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Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, ciepło, najwyższa tempera­
tura do 58 F (14 C), wiatry pół­
nocno-wschodnie z prędkością od 
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Jutro pochmurnie, szanse desz­
czu, najwyższa temperatura do 
52 F (11 C).

Wschód słońca o godz. 6:31 rano, 
zachód o godz. 4:37 po południu
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OJCIEC ŚW. ODWIEDZI OJCZYZNĘ
Jan Paweł II o Ekonomii Państw

Agenci Sowieccy 
Prowadzą “Nasłuch” 

Komputerów U.S.
Nowy York (UPI) — Magazyn “Pa­

rade” donosi, że Sowieci od dawna 
włączają ukradkiem własne kompute­
ry — w system amerykański. Akcja 
ta ma na celu uzyskanie informacji 
w zakresie technologii. Podobno — 
okazała się ona skuteczna.

Artykuł na ten temat ukaże się w 
niedzielnym wydaniu “Parade,” sta­
nowiącej dodatek do wydań niektó­
rych gazet. Artykuł został napisany 
przez trudniącego się publicystką z 
wolnej stopy dziennikarza Tada Szul­
ca, który specjalizuje się w tego ro­
dzaju problematyce, zwłaszcza w za­
gadnieniach obrony narodowej.

Szulc podkreśla, że zahamowanie 
przepływu informacji z dziedziny 
technicznej, jakie dostają się w ręce 
agentów sowieckich, stwarza coraz 
większy problem dla kontrwywiadu 
zachodniego.

Tajny raport, opracowany przez 
agencję rządową, ukazał się na ten 
temat, niedawno. Artykuł Szulca sta­
nowi zwolnioną od tajemnicy pań­
stwowej wersję tego raportu.

Szulc twierdzi, że specjaliści so­
wieccy, zatrudnieni w prywatnym in­
stytucie badań w Austrii, zdołali w 
r. 1981 włączyć się do najbardziej 
nowoczesnego na świecie komputera, 
zbudowanego w Stanach Zjednoczo­
nych — GRAY-1. Komputer ten znaj­
dował się na Uniwersytecie Reading 
w Anglii. Specjaliści sowieccy, posłu­
gując się tym komputerem, zdołali 
przeprowadzić skomplikowane bada­
nia w dziedzinie budowy i planowa­
nia broni nuklearnych.

Porwanie 
Sowieckiego 

Samolotu
Ankara (UPI) — Sowiecki samo­

lot z 40 pasażerami na pokładzie 
został zmuszony przez 3 pasażerów 
uzbrojonych w noże do zmiany kur­
su i lądowania na lotnisku w Tur­
cji koło miasta Synope, na północ­
nym wybrzeżu. Samolot leciał do 
Odessy. Lądował na lotnisku wojsko­
wym w Turcji w rejonie najbardziej 
strzeżonym przez władze wojskowe. 
Stany Zjednoczone mają w tym re­
jonie bazę “komunikacyjną”.

Porywacze — obywatele sowieccy, 
urodzeni w Niemczech Wschodnich, 
z radością oddali się w ręce władz 
tureckich. Według komunikatu turec­
kiego, samolot porwali: Boris Schmi- 
dle, Witali Schmidle i A. Schuller. 
W czasie szamotania się z porywa­
czami pilot i dwóch pasażerów zosta­
ło lekko rannych.

W ciągu kilku godzin samolot zo­
stał obsłużony przez mechaników tu­
reckich i zaopatrzony w paliwo. Od­
lot wstrzymała jednak ambasada so­
wiecka, która zażądała czasu na prze­
słuchanie załogi samolotu. Ponieważ 
w rejonie Synope znajduje się duża 
ilość tajnych instalacji obronnych, 
dyplomaci i korespondenci zagra­
niczni mają wstęp wzbroniony. Turcy 
zgodzili się jednak na wpuszczenie 
przedstawicieli ambasady sowieckiej, 
by przesłuchali załogę samolotu.

Porywacze zostali aresztowani i są 
przesłuchiwani przez władze tureckie. 
Proszą oni o azyl polityczny w Niem­
czech Zachodnich.

5 Osób Zginęło
Od Wybuchu Gazociągu

Hudson, Iowa (UPI) — W powie­
cie Black Hawk w stanie Iowa na­
stąpiła ekspolozja wywołana uszko­
dzeniem gazociągu. Płomienie sięga­
jące setek stóp w górę były wido­
czne z odległości 30 mil. W wybuchu 
zginęło nieć osób.

Wzywa Władze 
Do Likwidacji 
Bezrobocia
Składa Na Rządy 
Odpowiedzialność 
Za Byt Społeczeństwa
Madryt, Hiszpania (UPI) — Dziś 

Papież Jan Paweł II przybył do Wa­
lencji, regionu dotkniętego ostatnio 
groźnymi powodziami, spowodowa­
nymi silnymi opadami deszczu i ze­
rwaniem zapory wodnej. Powódź 
dokonała poważnych zniszczeń i zmu­
siła około 100,000 mieszkańców 50 
miasteczek i wsi do ewakuacji.

Ojciec Święty w dziesiątym dniu 
podróży po Hiszpanii wygląda już na 
bardzo wyczerpanego.

Wczoraj w Barcelonie Papież ape­
lował o opracowanie ogólnoświatowej 
strategii zwalczania bezrobocia, twier­
dząc, że stworzenie nowych miejsc 
pracy powinno stanowić priorytety 
ekonomiczno-polityczne. Jan Paweł 
II podkreślał konieczność ulepszenia 
warunków życia ludzi ubogich poprzez 
danie im zatrudnienia i lepszą opie­
kę socjalną.

Gwałtowne deszcze i porywiste wia­
try przekreśliły plany celebracji na- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Begin 
o Masakrze 
w Obozach

Jerozolima (UPI) — Zeznając po 
raz pierwszy w ramach publicznych 
przesłuchań w sprawie masakry po­
pełnionych na Palestyńczykach w 
obozach uchodźców w Bejrucie, pre­
mier Menachem Begin oświadczył, 
że minister obrony Ariel Sharon wy­
słał oddziały falangistów do obozów 
uchodźczych bez porozumienia się z 
gabinetem Izraela.

W czasie zeznań złożonych na po­
czątek przesłuchań prowadzonych 
orzed prawniczą komisją inwestyga- 
cyjną, Begin nie złożył jednakże od­
powiedzialności na swego ministra 
obrony i nie obwinił go o naruszenie 
procedury. Begin zeznawał przez 15 
minut, odpowiadając szczegółowo na 
zadawane pytania.

Zeznania jego nadawane były “na 
żywo” przez radio izraelskie. Premier 
Izraela oświadczył, że dowiedział się 
po raz pierwszy o popełnionej w 
dniach 16-18 września w obozach ma­
sakrze — w dwa dni po tym i to 
dopiero z doniesień radiowych. Ma­
sakra popełniona została w obozach 
uchodźców palestyńskich Sabra i 
Chantila.

W czwartek premier przybyć ma 
do Stanów Zjedn., celem odbycia spot­
kań, które mają doprowadzić do roz­
ładowania napięć, jakie narosły po­
między Stanami Zjedn. i Izraelem. 
W dniu 19 listopada odbędzie on spot­
kanie z prez. Reaganem.

Begin podkreślił kilkakrotnie, że 
nikt z członków gabinetu izraelskiego 
nie wiedział nic na temat masakry. 
Nie wyobrażano sobie po prostu — 
jak stwierdził — że falangiści mogą 
popełnić tego rodzaju zbrodnie.

Treść złożonych przez Premiera 
zeznań nadana została przez radio, 
dzięki czemu społeczeństwo Izraela 
mogło się dokładnie z nimi zapoznać. 
Mieszkańcy Izraela odbyli z tego po­
wodu demonstracje protestacyjne i 
wystąpili z żądaniem, aby specjalna 
komisja prawnicza przeprowadziła w 
tej sprawie dodatkowe dochodzenia.

Gabinet Izraela został poinformo­
wany na temat wtargnięcia oddziałów 
falangistów na teren obozów uchodź­
czych, dopiero w dniu 18 września. 
W dniu tym Begin dowiedział się o 
tym z komunikatu radiowego BBC.

MADRYT, — Spotkanie Papieża z rodziną królewską. Król 
Juan Carlos całuje Ojca Świętego w rękę, obok stoi królowa 
Zofia, w głębi hrabina Maria De Las Mercedes, — matka 
Króla. (UPI)

Chrysler 
Zapowiada 
Zwolnienia

Toronto. (UPI) — Strajk członków 
Zw. Zaw. Pracowników Samochodo­
wych (UAW), w zakładach Chryslera 
w Kanadzie, może doprowadzić do 
zwolnienia 2,500 robotników w 16 fa­
brykach na terenie Stanów Zjedno­
czonych.

Dyrekcja kompanii oświadczyła, że 
nie stać jej na sprostanie wymaga­
niom strajkujących którzy domagają 
się podwyżek płac.

Zwolnienia w amerykańskich fabry­
kach rozpoczną się już dzisiaj, a pod 
koniec przyszłego tygodnia przerwa­
nie produkcji grozi 8 zakładom w 
Michigan, 5 — w Ohio, 2 — w Indiana 
i jednemu w Alabama.

W Detroit, prezes UAW, Douglas 
Fraser tymczasowo zrezygnował z 
miejsca w dyrekcji kompanii w cha­
rakterze reprezentanta związków, by 
nie posądzono go o brak lojalności 
wobec członków. Fraser usiłuje skło­
nić firmę do płacenia dodatkowych 
zasiłków dla bezrobotnych członków 
UAW, którzy stracili zatrudnienie z 
powodu strajku w Kanadzie.

Należy tu przypomnieć, że robotni­
cy z fabryk amerykańskich zgodzili 
się na pracę na warunkach zapewnio­
nych starym kontraktem aż do stycz­
nia, czyli terminu podjęcia nowych 
negocjacji. W ub. miesiącu, robotnicy 
głosowali przeciwko strajkowi do­
browolnie rezygnując z natychmiasto­
wych podwyżek, na prośbę firmy, bo­
rykającej się z poważnymi kłopotami 
finansowymi.

Prezes Chrysler Corp., Lee lacocca 
oświadczył, że długotrwały strajk Ka­
nadyjczyków może doprowadzić do 
bankructwa kompanii i utraty pracy 
przez 43,000 ludzi.

W10 Dni Balonem 
Wokół Świata

Rapid City, S.D. (UPI) — Znany 
rekordzista, Maxie Anderson, który 
ma na swym koncie szereg dalekich 
podróży światowych, odbytych balo­
nem, wyruszył w niedzielę wraz ze 
swym współtowarzyszem powietrz­
nych peregrynacji w nową podróż 
wokół świata, którą zamierza odbyć 
w ciągu 10 dni.

Mierzący 119 stóp balon, nosi na­
zwę “Jules Verne”, dla upamiętnie­
nia autora książki “W 80 dni wokół 
świata”. Start odbył się w niedzielę 
z miejsca położonego w odległości 
10 mil na południe od Rapid City.

Współpilotem balonu jest Don Ida. 
Przeciętna szybkość przelotowa balo­
nem przewidziana jest na 85 do 90 
mil na godz.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową w stosunku do 
wszystkich walut europejskich. Cena 
złota spadła z $420 (w piątek) do 
$410.50 za uncję, zarówno w Zurychu, 
jak w Londynie.

27 Więźniów 
Zginęło w Pożarze

Biloxi, Miss. (UPI) — Ogień pod­
łożony przez więźnia w miejskim za­
kładzie karnym spowodował śmierć 
27 ludzi i zatrucie 34 innych.

Pożar wybuchł o godz. 1:30 w nocy, 
kiedy nie zidentyfikowany dotychczas 
więzień podpalił swe ubranie i mate­
rac. Straż pożarna przybyła na miej­
sce w ciągu 2 minut. Natychmiast 
wezwano pogotowie. Okazało się, że 
przed przyjazdem pielęgniarzy było 
już 27 ofiar śmiertelnych.

Kilku strażaków i część persone­
lu medycznego również doznała za­
trucia czadem.

Nowe Sukcesy 
Wojsk Irańskich
Teheran (ST) — Iran podał w nie­

dzielę do wiadomości, że wojska je­
go wdarły się na odległość 6 mil na 
terytorium Iraku. Pomiędzy obu stro­
nami rozgorzały tu znowu zaciekłe 
walki. Ofensywa trwa już od tygo­
dnia. Irak przyznał, że wojska nie­
przyjacielskie zdołały się wedrzeć 
na terytorium irackie.

Rzecznik parlamentu irańskiego 
Hashemi Rafsanjani stwierdził w cza­
sie konferencji prasowej, że wojska 
irańskie osiągnęły miasto irackie Tib, 
(3,000 ludności) oraz sąsiednie mia- 

,sto, którego nazwy nie wymienił. Re­
jon ten, w którym znajduje się rów­
nież czynny szyb naftowy, położony 
jest w odległości 170 mil na połud­
niowy wschód od Bagdadu.

W ramach nowej fazy ofensywy, 
która rozpoczęła się w sobotę o pół­
nocy, Irakowi udało się rozbić dwa 
irackie bataliony — 24. i 60., zestrze­
lić dwa samoloty nieprzyjacielskie 
oraz zniszczyć 75 czołgów. Iran zdo­
łał również zagarnąć 62 nieuszkodzo­
ne czołgi nieprzyjacielskie.

Doniesienia irańskie głoszą, że du­
ża ilość żołnierzy irackich dostała się 
do niewoli. Łącznie, od poniedziałku, 
tj. od momentu rozpoczęcia się ofen­
sywy, Iran twierdzi, że wziął do nie­
woli ponad 3,000 żołnierzy irackich.

Irak przyznał, że Iranowi udało się 
przeniknąć na jego terytorium, zapo­
wiedział jednakże, że “zniszczny nie­
przyjaciela i wypędzi poza swe gra­
nice”.

Honecker i Husak 
Potępiają USA

Londyn (D.P.) — Bawiący w Ber­
linie wsch. z 1-dniową wizytą prezy­
dent Czechosłowacji Gustav Husak 
wydał wraz szefem tamtejszej kom- 
partii — Erichem Honeckerem wspól­
ny komunikat, potępiający “wzma­
gające się ingerencje Stanów Zjedn. 
oraz innych państw członkowskich 
NATO w sprawy wewnętrzne PRL.

“To wtrącanie się Zachodu w spra­
wy polskie — stwierdza oświadcze­
nie — ma na celu powstrzymanie 
postępu prowadzonego w Polsce przez 
jej rząd procesu stabilizacji i powięk­
szenie szkodliwych napięć międzyna­
rodowych”.

Ceny Benzyny 
Spadają

Los Angeles. (UPI) — Ceny ben­
zyny ciągle wykazują tendencje 
spadkowe. W ostatnim tygodniu na 
terenie całego kraju, galon koszto­
wał o ponad pół centa mniej niż 
tydzień wcześniej. Benzyna z pomp 
samoobsługowych jest o 14.61« tań­
sza niż z pomp obsługiwanych przez 
pracowników stacji.

Ceny regularnej benzyny wyno­
siły przeciętnie ’* minionym ty­
godniu $1.1624; bem. ny bezołowio­
wej — $1.3672 za galon.

Wyniki 
Referendum 

w Turcji
Ankara (UPI) — Turcy znaczną 

większością głosów zatwierdzili nową 
konstytucję ograniczającą wolność i 
prawa obywateli, oraz zapewnili gen. 
Kenan Evren’owi stanowisko prezy­
denta przez 7 lat. Wczorajsze refe­
rendum poprzedziła jednostronna 
kampania za konstytucją i przedłuże­
niem władzy gen. Evrena. Opozycji 
nie pozwolono na akcję przeciw kon­
stytucji i przedłużeniu dyktatury woj­
skowej.

Nowa konstytucja ma zapewnić 
spokój krajowi wstrząsanemu częsty­
mi zamachami terrorystów. Zapro­
wadzenie porządku było głównym 
celem zamachu wojskowego z 12 
września 1980 r. Po uchwaleniu kon­
stytucji gen. Evren obejmie władzę, 
jako prezydent, ale nie “malowa­
ny,” jak poprzednicy, lecz z dużymi 
uprawnieniami.

Z rządzących kół wojskowych do­
chodzą informacje, że cywilna demo­
kracja parlamentarna zostanie przy- 
wrócoii :, . .z nie wiadomo jeszcze 
w jakiej formie i kiedy. Nie opraco­
wano jeszcze prawa regulującego 
działalność partii politycznych i ordy­
nacji wyborczej. Obserwatorzy za­
chodni tłumaczą zatwierdzenie nowej 
konstytucji ogromną większością 
głosów nie tylko strachem i rozkazem 
gen. Evrena, ale także jego sukcesem 
w zaprowadzeniu porządku. W ciągu 
18 miesięcy rządów cywilnych przed 
zamachem wojskowym w Turcji zgi­
nęło 4,000 ludzi w starciach bojówek 
politycznych i zamachach terrory­
stycznych. Zaprowadzenie porządku, 
wprawdzie kosztem ograniczenia wol­
ności i praw politycznych, jest wiel­
kim osiągnięciem rządu gen. Evrena. 
Wielu Turków z przekonania głosowa­
ło za utrzymaniem jego rządu.

Jesienne Chłody 
Na Wielu

Obszarach Kraju
(UPI) — Dziś nad ranem nad 

obszar górzysty stanów Kalifornia, 
Nevada i Utah, nadciąnęła fala chłod­
nego, zimowego powietrza, co zagra­
ża silnym opadem śniegu. Zbiera się 
tu jednocześnie burza zimowa.

Niskie temperatury notowane są 
również i na południu. W Północnej 
Karolinie termometr wskazał w nie­
dzielę 20-kilka stopni. W północno- 
zachodniej Florydzie temperatura 
doszła do punktu zamarzania.

W górach Sierra Nevada, w północ­
nej Kalifornii, wydano dla automobi- 
listów ostrzeżenia przed możliwością 
nadejścia śnieżycy. Podobne ostrze­
żenia wydano również w zachodniej 
Nevadzie i w południowym rejonie 
gór Kaskady.

Krajowe biuro meteorologiczne 
ostrzega, że formująca się w tym 
rejonie burza śnieżna, może przero­
dzić się w potężną śnieżycę, której 
towarzyszyć będą porywiste wiatry.

Także i we wschodnich stanach je­
sienne chłody dają się we znaki. W 
Asheville, N.C., temperatura spadła 
do rekordowo niskiego poziomu 21 
stopni.

Opady śniegu zanotowano w pół­
nocnym rejonie Gór Skalistych, W 
Kalispell, Mont, spadło dwa cale 
śniegu. Śnieg spadł także w West 
Yellowstone, Mont., w Casper, Wyo.

18 Czerwca 
1983 Roku
Zwiększone Patrole 
Milicji i Wojska 
w Miastach Polski

Warszawa (UPI) — Reżym wojsko­
wy oraz władze kościelne w Polsce 
oznajmiły dzisiaj, że 18 czerwca 1983 
r. przyjedzie do Polski Papież Jan 
Paweł II. Zarówno reżym, jak i Ko­
ściół nawoływały w swoich komuni­
katach do zachowania spokoju oraz 
porządku publicznego.

Komunikat PAP’a ukazał się na 
dwa dni przed zapowiedzianym przez 
“Solidarność” terminem strajku, ma­
jącego objąć całą Polskę. Tymczasem 
środki masowego przekazu w kraju 
dwoją się i troją, by rozładować panu­
jące napięcie oraz odwieść naród od 
podejmowania protestów.

“Rzeczpospolita” — nowy dziennik 
reżymowy przyniósł w ostatnim wy­
daniu rozważania na temat ogrom­
nych strat, które może spowodować 
zaplanowany na środę 4-godzinny 
strajk ogólnokrajowy. Gazeta podaje, 
że finansowe straty wyniosą 102 min 
złotych.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wojownicze 
Przemówienie 

Breżniewa
Moskwa (UPI) — W przemówieniu 

wygłoszonym z okazji 65 rocznicy re­
wolucji bolszewickiej prezydent Zwią­
zku Sowieckiego Leonid Breżniew os­
trzegł w ostrym tonie przywódców 
zachodnich oraz oświadczył, że Sowie­
ty nadal będą “walczyć o pokój”.

Przemówienie wygłoszone przez 75- 
letniego przywódcę dotyczyły sytuacji 
światowej, lecz ani razu nie zostały w 
nim wymienione z nazwy Stany Zjed­
noczone. “Nasza potęga i czujność, 
powinna jak mi się wydaje ostudzić 
niektóre gorące głowy imperialistycz­
nych polityków” — powiedział Breż­
niew w swoim przemówieniu, mając 
najwyraźniej na myśli Stany Zjedn.

Po przemówieniu Breżniew oraz 
inni członkowie politbiura oglądali jak 
zwykle ze szczytu mauzoleum Lenina 
paradę wojskową. Specjaliści wojsko­
wi stwierdzają, iż w czasie parady 
zaprezentowano w większości stare 
typy uzbrojenia.

Nowym natomiast akcentem w uro­
czystościach był nieco cieplejszy kli­
mat chińsko-sowiecki. Obserwatorzy 
zachodni zauważyli, że w przemówie­
niu marszałka Związku Sowieckiego 
Ustinowa zabrakło akcentów anty- 
chińskich i zwykłych przy takiej okazji 
oskarżeń. Ściślejsze więzy Moskwy z 
Pekinem znalazły wyraz w postaci 
obecności na uroczystościach amba­
sadora chińskiego Yang Shouzenga.

Po raz trzeci z kolei na trybunie 
honorowej zabrakło ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych, Kanady oraz 
większości państw NATO, które pro­
testują w ten sposób przeciwko sowie­
ckiej inwazji w Afganistanie.

Wśród obecnych na trybunie hono­
rowej brakowało również weterana 
politbiura 75-letniego Kirilenki, któ­
rego nieobecność, jak przypuszczają 
obserwatorzy świadczy o tym, że 
został on odsunięty od szczytu władzy.

MFM Przyznał Pożyczkę 
Afryce Południowej

Washington (UPI) — Międzynaro­
dowy Fundusz Monetarny przyznał 
Afryce Południowej $1 miliardową 
pożyczkę. Sprawa ta wywołała sporo 
sprzeczności w ONZ i Kongresie USA.

Przedstawiciele rządu Reagana po­
informowali, że USA poparły tę de­
cyzję wyłącznie z powodów “ekono­
micznych i finansowych”, co oczywi­
ście nie świadczy o jakiejkolwiek 
zmianie krytycznego stanowiska USA 
wobec polityki segregacji rasowej w 
Południowej Afryce.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje" 
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Niepodległość
Dziś, kiedy przeżywamy w Kraju 

tragiczny okres łamania wolności, od­
bierania Narodowi praw, stanowią­
cych podstwę jego niepodległego bytu, 
rocznicę 11 listopada 1918 roku prze­
żywamy szczególnie głęboko.

Chwile obecne są jakże diametral­
nie różne od tych, które przeżywał 
Naród Polski 11 listopada 1918 roku, 
kiedy to po 123 latach niewoli — latach 
nieustającego nacisku wynaradawia­
nia przez trzech zaborców, niszczenia 
rozwoju gospdarczego oraz podstaw 
kultury polskiej — Naród nasz sięgnął 
po Niezależność, po Wolność.

W latach niewoli umiłowanie wol­
ności, podstawy polskiej kultury zna­
lazły schronienie w polskiej rodzinie, 
w polskim domu, gdzie również schro­
niła się głęboka wiara i tradycja kato­
licka oraz wiara w sprawiedliwość. 
Tam zwycięsko przetrwały te war­
tości długie lata niewoli.

W 1980 roku w sierpniu, kiedy prze­
żywaliśmy moment powstania “Soli­
darności”, kiedy przez otwarte przez 
stoczniowców wrota do wolności — 
wlała się do “Solidarności” 10-milio- 
nowa rzesza czekających na tę chwilę 
od niewoli narzuconej nam przez So­
wiety w 1945 roku — zdawało się, że 
droga do Wolności i Niepodległości 
bytu znów została otwarta. Naród tak 
w Kraju, jak i na emigracji przeżył 
wybuch entuzjazmu, wiary i nadziei. 
Był gotów ponieść nawet największe 
ofiary dla świtającej wolności.

Już przecież Wyspiański powie­
dział: że “Naród może tylko istnieć 
jako państwo” — państwo wolne i nie­
podległe. To przecież prawo naturalne 
nadane przez Boga każdemu narodo­
wi i uznane przez wszystkie kultural­
ne narody świata.

Entuzjazm listopadowy w 1918 roku 
porwał cały Naród. Samorzutnie 
wyzwalały się wszystkie miasteczka 
z okupantów. Brali w tym udział sta­
rzy i młodzi, kobiety i mężczyźni. To 
był czyn całego Narodu. Nie brakło w 
nim jakże licznego udziału harcerek 
i harcerzy, młodej jeszcze wówczas 
organizacji.

Na najbliższych zbiórkach wróćmy 
wspomnieniami i myślą do tamtych 
chwil, do przekazanego nam przez 
ówczesne pokolenie testamentu.

Obchód uroczystości związanej z 
rocznicą Niepodległości odbędzie się 
w niedzielę, 14 listopada o godz. 10:30 
Msza św., w kościele św. Jakuba, 
5732 W. Fullerton Ave., a o godz. 
12:30 poranek poświęcony tamtym 
czasom — z udziałem Harcerskiego 
Zespołu “Wichry” — w Domu Komba­
tanta — 3242 N. Pułaski Rd.

Zachęcamy do jak najliczniejszego 
udziału.

Wystawa Folkloru
Już w najbliższą sobotę i niedzielę, 

13 i 14 listopada w Dona ally Hall,

Mayor Miasta Tchula 
Uniewinniony

Lexington, Miss. (UPI) — Pierwszy 
na obszarze dorzecza rzeki Mississippi 
mayor miasta, murzyn został uniewin­
niony od stawianych mu zarzutów.

Liczący lat 33 Eddie James Carthan, 
mayor miasta Tchula, oskarżony był 
o wynajęcie dwóch mężczyzn, którzy 
mieli zamordować jego rywala poli­
tycznego.

biura prawne"
JOHNA ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY,
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

/'AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7728
PYTAĆ O MARIĘ

Od Poniedziałku do Soboty; 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

.2744 N. WESTERN AVE 
(Przy Diversey Ave.)

411 E. 23 ulica — dojazd po Lake Sho­
re Dr. — lub po S. 23 — odbędzie się 
tradycyjna Wystawa folkloru grup 
etnicznych. Wstęp wolny. W imprezie 
tej bierzemy udział jako całość Har­
cerstwa Obwodu Chicago, wystawia­
jąc stoisko kulturalne, sprzedażowe, 
nr. 2103, kuchni polskiej pod kierowni­
ctwem K.P.H. nr. 1400 il402 oraz zes­
pól taneczny “Lechitów” w części wi­
dowiskowej, w niedzielę o godz. 5 po 
poi. Młodzież bierze również udział 
pomagając przy kioskach.

Na wystawie można spędzić cały 
dzień — zjeść smaczny obiad, domo­
wego wyrobu polskie i inne potrawy, 
pieczywo, a nadto przysmaki innych 
narodowości. Już dzisiaj wiemy, że 
panie z K.P.H. przygotowują ponad 
1000 pierogów i masę innych potraw i 
ciast. Równocześnie można zwiedzić 
wystawę 50-ciu Narodów całego świa­
ta, poznać ich kulturę i folklor. Oka­
zja dla młodzieży poznania dorobku 
całego świata. Ma ona również inną 
wartość zbliżając do siebie grupy o 
różnej od siebie kulturze.

Swoim udziałem, wyglądem i 
postawą budujemy dobre imię Pola­
ków wśród tutejszego społeczeństwa. 
Mundury nasze są naszą dumą. “Jak 
nas widzą, tak nas piszą”.

W Jednym Szeregu
Podajemy wyniki zbiórki przepro­

wadzonej w niedzielę 24 października 
przed kościołami na rzecz “Solidar­
ności” — w której to wzięła udział 
również młodzież harcerska. Harcer­
ki zebrały $303,64 — Harcerze $318,72. 
Zebrana suma przez młodzież har­
cerską stanowi ponad 10% ogólnej 
zbiórki. Biorącym udział w zbiórce 
składamy podziękowanie.

W Dniu Zadusznym — 2 listopada — 
podczas uroczystości żałobnej organi­
zowanej przez młode pokolenie polo­
nijne z myślą o uczczeniu tych, którzy 
zginęli w działaniach terroru po ogło­
szeniu stanu wojennego w Polsce, har­
cerki i harcerze zaciągnęli honorowe 
warty przy symbolicznym grobie. 
Wieczór modlitwy odbył się w miejscu, 
gdzie Harcerstwo miało swoje Różań­
ce. Jeden z harcerzy odegrał caps­
trzyk poległym.

Na Szlaku “Orłów Kresowych”
I — Z okazji 33-ciej rocznicy zawią­

zania 21-go Kręgu Starszoharcerskie- 
go im hm. Rzpl. Stanisława Sedlaczka, 
z okazji 33-letniej pracy harcersko- 
społecznej, urządzamy — w niedzielę 
21 listopada br. “Popołudniówkę” dla 
Członków Kręgu i dla wszystkich by­
łych Członków Organizacji Starszego 
Harcerstwa z terenu Chicago i okoli­
cy. Spotkanie to odbędzie się w “O 
Beyzym Center”, przy 6965 W. Bel­
mont Ave. Początek o godzinie 3 po 
poł. W programie zaplanowano: 
wspólny posiłek, wyświetlenie filmu, 
przeźroczy z obozów st. harcerskich, 
oglądanie kronik oraz śpiew, no i po­
gawędki przy kawie.

Zapraszamy wszystkich byłych sta- 
roharców wraz z Rodzinami, by w 
harcerskiej atmosferze spędzić ra­
zem kilka godzin. Przewidziane są 
wolne datki na pokrycie kosztów.

II — Z okazji Święta Niepodległości 
Polski, które w tym roku obchodzone 
będzie w niedzielę 14 listopada, krąg 
apeluje do swoich członków o wzięcie 
udziału w nabożeństwie jak i w aka­
demii. Szczegółowe informacje w ko­
munikatach Komitetu Obywatelskie­
go.

III — W ramach zbiórki butów 
przez WKP dla dzieci w Polsce, Krąg 
nasz włącza się do tej wspólnej akcji 
Solidarności Polonii Amerykańskiej z 
Narodem Polskim przeznaczając $100 
na zakup nowego obuwia oraz zbiera 
obuwie używane, lecz w dobrym sta­
nie — w myśl hasła podanego przez 
prezesa WKP Romana Pucińskiego, 
że “Jeśli nie my, to kto?”

S.K.
Kalendarzyk Na Listopad 

(Dokończenie)
16 listopad 1909 Pierwsza wieść o 
Skautingu Angielskim w “Słowie 
Polskim” we Lwowie.
25 Listopad 1855 Śmierć Adama 
Mickiewicza w Konstantynopolu, 
gdzie był, by tworzyć Legion Polski.

28 Listopad 1943 Churchill, Roose­
velt i Stalin w Teheranie oddają So­
wietom w niewolę wschodnią Europę, 
a z nią Polskę.
29 Listopad 1830 Podchorążowie 

pod wodzą Piotra Wysockiego uderze­
niem na Belweder rozpoczynają 
Powstanie Listopadowe.
30 Listopad 1808 Szarża Swoleże- 
rów Kozietulskiego na wąwóz Samo- 
Siera, podczas walk Napoleona w 
Hiszpanii.

Dzień Dobry, Dzieci
Odlatują Ptaki

Liść pożółkły spada z drzewa, 
Chłodny wietrzyk wieje, 
Chór ptaszęcy już nie śpiewa, 
Scichły lasy, knieje.
Słonko bledsze rankiem wstaje 
Na niebieskie szlaki.
Posmutniały nasze gaje, 
Odlatują ptaki.

Już gromadką mkną bociany 
W niebieskie przestworze, 
Lecą kędyś w kraj nieznany, 
Za dziesiąte morze.
Puste gniazda zostawiły 
Nad wieśniaczą strzechą.
Ich znajomy klekot miły 
Niesie z wiatrem echo.

Artur Oppman (Or-Ot)

Złota Kaczka
i

Był sobie szewczyk warszawski. Nazywał się Lutek.
Dobre to było chłopaczysko, wesołe, pracowite, ale biedne. Pracował ci 

on u majstra jednego na Starym Mieście. Ale cóż? Majster, jak majster, 
grosz zbierał do grosza, z grosza ciułał talary i czerwońce, a u chłopaka 
bieda aż piszczy.

Znudziło mu się. Uciec chce.
— Do wojska — powiada — pójdę, żołnierzem będę.
Aż ci tu kiedyś na wieczorynkę poszedł do czeladnika jednego, co się 

niedawno wyzwolił i wiodło mu się niezgorzej, bo grenadierskie buty szył 
dla gwardii, dla panów oficerów.

Wieczorynka aż miło. Jedzą, piją, gawędzą. Ni z tego ni z owego o bajkach 
się zaczyna, o takich podaniach warszawskich.

I mówi jeden stary szewc kuternoga:
— Ho! ho! U nas w Warszawie i o pieniądze łatwo, i o sławę, tylko trza 

mieć odwagę i rozum we łbie jak się patrzy.
Zaciekawił się Lutek, pyta:
— Mówcie, co takiego ?
— Ano nic — rzeknie kuternoga — na Ordynackiem, w podziemiach sta­

rego zamku, jest królewna taka, zaklęta w złotą kaczkę. Kto do niej trafi, 
kto ją przydybie, wygrał! Ona mu powie, jak skarby ogromne zdobyć, jak się 
stać można bogaczem, magnatem.

— I gdzie to, mówicie ?
— Na Ordynackiem, w lochach starego zamczyska.
— A kiedy ?
— W noc świętojańską.
Zapamiętał to sobie nasz Lutek, a do nocy świętojańskiej trzy dni trzeba 

czekać, nie więcej.
II

Wieczór spadł na gwarną Warszawę gwiaździsty, ciepły, czerwcowy.
Idzie sobie nasz szewczyk Lutek Krakowskim Przedmieściem, Nowym 

Światem, wszedł na Ordynacką.
Potem spuszcza się Tamką, bo tam właśnie jest wnijście do lochów 

ordynackiego zamczyska, idzie, ale mu coś niesporo.
Ano trudno. Raz się zdecydował: wejść trzeba, jazda. Wdrapał się po 

wystających cegłach do okna. Wlazł do wnętrza. Ciemno. Zapalił świeczkę 
— idzie.

Przy mdłym światełku świeczki łojowej, którą trzymał w ręku, zobaczył 
Lutek jeziorko — a na nim — złota kaczka pływa, piórkami szeleści.

— Taś, taś, kaczuchno.
I nagle z kaczki czyni się przecudna dziewica: Królewna. Włosy złote 

do ziemi, usta jak maliny, oczy jak gwiazdy, a buzia taka cudna, że — Klęknij- 
cie narody.

— Czego chcesz ode mnie, chłopczyku?
— Jaśnie wielmożna królewno — Lutek powiada — nic ci ja nie chcę, ino 

zrobię to, co ty chcesz, abyś rozkazała.
— Dobrze — odpowie księżniczka — tedy ja ci powiem. Uzyskasz skarby, 

jakich nikt na świecie nie ma i mieć nie będzie, panem będziesz, jeśli spełnisz 
co do joty to, co ci powiem.

— Słucham, jaśnie wielmożna.
— Oto masz kieskę, w niej sto dukatów: przez dzień jutrzejszy musisz 

je wydać, ale tylko na potrzeby własne, dla siebie samego. Nic ci z tego złota 
dać nikomu nie wolno, ni grosza, ni grosza. Pamiętaj.

— Cha, cha, cha!—zaśmieje się Lutek — i cóż to trudnego? Będę 
jadł, będę pił, będę hulał. Wydam sto dukatów—a co potem?

— A potem skarby niezmierzone otworem stać ci będą, kopalnie złota 
prawdziwe, bogactwa niezmierzone; ale pamiętaj, ni grosza nikomu!

— Zgoda, królewno. Daj kieskę.
Księżniczka kieskę Lutkowi wręczyła, zaśmiała się jakoś dziwnie i znikła.
Strach przejął szewczyka. Ledwo się do okna dogramolił, wylazł na Tamkę 

i smyrgnął na Stare Miasto.

Nazajutrz od rana samego puszcza się Lutek na miasto.
Co tu robić najsampierw — myśli sobie — chyba się odziać jak panicz.
No, dobrze! Poszedł na Świętojańską do sklepów z odzieżą, kupił sobie 

kapelusz, ubranie, paletot. -Szyk! Prawdziwy hrabia!
A że to była już jakaś dziesiąta godzina, jeść mu się zachciało. Jeść 

i jeść. Młody, zdrowy, to i nic dziwnego, że głodny.
Wstąpił do gospody. Każę sobie dać kiełbasy, kiszki, piwa, bulek.
Je, je, aż mu się uszy trzęsą. Najadł się tak, że mu chyba na trzy dni 

wystarczy.
— Co się należy?
— Dwa złote.
Wydajże tu sto dukatów, bądź mądry. Ano trudno. Trza jakoś ci ten 

pieniądz wydać. Pomyślimy.
Sypie ci Lutek na wycieczkę za miasto. Pojechał końmi do Wilanowa. 

I znów jest w Warszawie. Co zrobić? Gdzie wydać pieniądze, boć wydal 
niespełna pięć dukatów.

Spojrzał. Afisz na rogu: Teatr Narodowy. Nie ma co. Chodźmy do teatru.
W teatrze zabawił się setnie. Nie był w nim nigdy. Bo i skądże? Rzecz 

droga: miejsce dwa złote. Wyśmiał się, ucieszył, wychodzi.
Późna już pora. Czasu do wydania pieniędzy niewiele. Nie wie Lutek, 

co z nimi robić. Idzie, rozmyśla. A gdy idzie, na rogu zaułka starzec stoi 
zgarbiony.

— Panie — powiada — drugi dzień mija, gdy nic w ustach nie miałem. 
Starym żołnierz, paniczu, poratuj mnie.

Pojrzy Lutek na starca: inwalida bez ręki.
Sięgnął do kieszeni, wyciągnął garść złota, dał starcowi.
— Dziękuję ci, paniczu. Będziesz szczęśliwy i bogaty.
Błysnęło, zagrzmialo.
Mignęła przed oczami Lutka księżniczka zaklęta.
— Nie dotrzymałeś obietnicy, nie dla siebie wydałeś pieniądze.
I znikła.
Rozejrzy się szewczyk: dziad, stoi, jak stał poprzednio, i rzecze:
— Nie dukat, paniczu, daje szczęście, ino praca i zdrowie. Ten tylko 

pieniądz wart coś, co zarobimy, a darmocha na złe idzie.
Powrócił Lutek do domu rad i wesół. Ocknął się rankiem bez grosza 

w kieszeni. Wydał na siebie z dziesięć dukatów, a resztę oddal starcowi, ale 
też od tego czasu wiodło mu się jak nigdy. Wyzwolił się rychle na czeladnika, 
niebawem majstrem został, ożenił się z panienką i piękną, i zacną, dzieci 
wychował i żył długie lata w zdrowiu, w dostatku i w szczęściu.

Artur Oppman (Or-Ot)

Opr. Betty L. Uzarowicz
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288 (Ciąg dalszy)

— Zabiorę go do domu razem z Zyziem i Kotem Sa­
biny — oznajmiła ciotka Jakubina stając w otwartych 
drzwiach. — Nie można przecież rozdzielać tak serdecz­
nych przyjaciół. Koty także potrafią cierpieć i gotowe 
zdechnąć z tęsknoty.

— Przykro mi rozstawać się z Mruczkiem — rzekła 
Ania z żalem — ale nie mogę zabrać go na Zielone 
Wzgórze. Maryla nie lubi kotów, a Tadzio na pewno by 
go wkrótce zamęczył. Poza tym wątpię, czy zostanę dłu­
go w domu. Zaproponowano mi kierownictwo wyższej 
szkoły żeńskiej w Summerside.

— I przyjmujesz tę posadę? — zapytała Iza.
— Właściwie jeszcze się nie zdecydowałam — odparła 

Ania, nagle si? rumieniąc.
Iza skinęła głową ze zrozumieniem Oczywiście Ania 

nie mogła robić żadnych planów, dopóki nie wyjaśni się 
kwestia jej małżeństwa z Robertem. Nie ulegało naj­
mniejszej wątpliwości, że Robert wkrótce się zdeklaru­
je, a z drugiej strony wszyscy byli pewni, że Ania 
odpowie „tak”. Ania sama myślała o tej chwili z przy­
jemnością. Przecież była głęboko zakochana w Robercie. 
To prawda, że niegdyś marzyła o zupełnie innej miłości. 
Lecz marzenia lat dziecinnych rzadko kiedy się urzeczy­
wistniają. Przypomniało jej się rozczarowanie, jakie 
spotkało ją jeszcze w dzieciństwie, kiedy ujrzała bry­
lant. Wyobrażała go sobie przedtem jako czerwony, 
wspaniały kamień, a zobaczyła małą, zimną iskierkę.

„To nie jest brylant z mojej wyobraźni” — powie-
> działa wtedy. Lecz Robert jest miłym, poczciwym chłop- 
i cem i na pewno przy jego boku będzie ogromnie szczę­

śliwa, nawet bez tego czegoś nieokreślonego, za czym 
tęskniła i czego nie danym jej było zaznać.

Gdy Robert zjawił się wieczorem i zaproponował Ani 
spacer po parku, mieszkanki „Ustronia Patty” były 
pewne, że dzisiaj wreszcie kwestia się wyjaśni. Odpo­
wiedź Ani dokładnie była wszystkim znana.

—• Ania ma szczęście — rzekła ciotka Jakubina 
z uśmiechem.

— Czyżby? — odparła Stella wzruszając ramiona­
mi. — Co prawda Robert jest bardzo sympatyczny, ale 
nie widzę w nim nic szczególnego.

— To wygląda na zazdrość, Stello! — w głosie ciotki 
Jakubiny brzmiała nagana.

,r — Może to tak wygląda, ale naprawdę nie jestem za­
zdrosna — odparła Stella spokojnie. — Bardzo kocham 
Anię i lubię Roberta. Wszyscy twierdzą, że Ania robi 
świetną partię, a nawet pani Gardner już także się do 
niej przekonała i uważa ją za czarującą osobę. Ale cho­
ciaż powiadają, że losami ludzi rządzi Opatrzność, ja 
jednak w tym wypadku mam poważne wątpliwości.

( W owym małym pawilonie w pobliżu portu, gdzie 
prowadzili z sobą po raz pierwszy ożywioną pogawędkę, 
Robert zaproponował Ani, aby została jego żoną. 
Oświadczyny te ze względu na owo pamiętne miejsce 
i na piękne słowa, jakimi zostały wypowiedziane, wy­
dały się Ani niezwykle romantyczne. Efekt był wspa­
niały. I to wszystko była prawda. Nie ulegało wątpli­
wości, że Robert był bardzo szczerym chłopcem i na 
pewno mówił to, co czuł. Wszystko więc zdawało się 
sprzyjać tej symfonii uczuć. Ania czuła, że powinna 
w tym momencie drżeć od czubka głowy do pięt. Tym­
czasem słowa Roberta nie wywołały w niej ani cienia 
dreszczu i była przerażająco zimna. Robert siedział 
przez chwilę w milczeniu, oczekując jej odpowiedzi. 
Czerwone wargi Ani rozchyliły się i miała już wypo­
wiedzieć to króciutkie „tak”, gdy oto poczuła, że drży 
ale jak człowiek, który w ostatniej chwili cofnął się 
znad brzegu przepaści.

W umyśle jej zrodziło się nagle jak błyskawica zrozumienie 
tego wszystkiego, czego była nieświadoma przez długie lata. 
Cofnęła dłoń z uścisku Roberta.

— Nie, nie mogę zostać twoją żoną . . . Och, nie mogę . . . 
nie mogę! — zawołała z bólem.

Twarz Roberta pobladła. Czuł się urażony i dotknięty. Był 
pewny, że Ania mu nie odmówi.

— Co masz na myśli? — wyjąkał.
— Uważam, że nie mogę zostać twoją żoną — odparła

Ania desperacko. — Myślałam, że będę mogła, ale nie mogę.
— Dlaczego nie możesz? — zapytał Robert już spokojniej.

— Bo nie kocham ciebie.
Rumieniec wystąpił na twarz Roberta.
— Więc przez te dwa lata byłem dla ciebie tylko igraszką?

— zapytał wolno.
— Nie, nie! — zawołała Ania. Och, jakże będzie mogła mu 

to wytłumaczyć? Przecież są rzeczy, których dokładnie wyjaś­
nić nie można. — Miałam wrażenie, że cię kocham, naprawdę 
byłam o tym przekonana, ale teraz... zrozumiałam, że nie.

— Złamałaś mi życie — rzekł Robert z goryczą.
— Przebacz! — błagała Ania. Policzki jej płonęły, 

a w oczach ukazały się łzy.
Robert odwrócił się i przez kilka chwil spoglądał na 

morze. Gdy potem zbliżył się do Ani, był jeszcze bledszy 
niż przedtem.

— Nie mogę mieć nawet cienia nadziei? — zapytał.
Ania w milczeniu potrząsnęła głową.
— W takim razie żegnaj — rzekł Robert. — Nie mo­

gę tego zrozumieć... Nie mogę sobie wyobrazić, że nie 
jesteś taką, za jaką cię uważałem. Ale nie czas teraz na 
wymówki. Byłaś jedyną kobietą, jaką kiedykolwiek ko­
chałem. W każdym razie dziękuję ci za dotychczasową 
przyjaźń. Bądź zdroyita, Aniu.

— Bądź zdrów — wyszeptała.
I odszedł. A ona długo jeszcze siedziała w pawilonie, 

spoglądając na białą mgłę, która zawisła nad przysta­
nią.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gwiazdka Dla Polskich Żołnierzy 
Inwalidów Wojennych

70-Lecie Zjednoczonych Polek 
w Ameryce

Organizacja bratniej pomocy Zjednoczone Polki w Ameryce obchodziła 
niedawno 70-lecie swego istnienia. Z tej okazji odbył się uroczysty bankiet 
z udziałem licznych reprezentacji organizacji Polonijnych. Na zdjęciu 
członkinie Zarządu Centralnego organizacji. Od lewej siedzą: Marie H. 
Kulma—generalna sekretarka, Genevieve Daly—prezeska i Angel M. 
Suder—wiceprezeska.

Stoją: Irene Piotrowski—dyrektorka, Jeanette Ostasz—skarbnik, 
Adeline Krol i Estelle Sprengel—dyrektorki.

W Rocznicę Niepodległości

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Bankietu 75-lecia 
Grupy 912 ZNP w Gary, Ind.

Mec. Alojzy A. Mazewski, Prezes ZNP i K.P.A. 
Głównym Mówcą

W okresie Świąt Bożego Narodze­
nia, tradycyjnym zwyczajem, przeka­
zujemy sobie wzajemnie upominki 
świąteczne. W tym właśnie okresie 
nie zapomnijmy przesłać, choć 
skromny upominek polskim żołnie­
rzom inwalidom i chorym kacetow­
com, żyjącym na obcym im terenie 
w Niemieckiej Republice Federalnej.

Żołnierzom, którzy w okresie wojny 
walczyli bohatersko na wszystkich 
frontach wojennych świata, od pierw­
szego do ostatniego dnia działań wo­
jennych. Dziś są oni jedynymi spo­
śród wszystkich alianckich żołnierzy 
biorących udział w tej wojnie, którzy 
nie otrzymali przysługującego im 
zaopatrzenia rentalnego i żyją na 
łasce opieki społecznej. — Jakiż to 
gorzki dla nich chleb i tragiczny los. 
Oni, żołnierze dawali w walkach każ­
dego dnia przykład odwagi, poświę­
cenia, hartu ducha i miłości Ojczyzny, 
każdego dnia ginęli i odnosili rany — 
a dziś w nagrodę za swe poświęcenia 
zostali zapomnieni.

Pamiętajmy Drodzy Rodacy, że nie 
możemy pozostać głuchymi na woła­
nie o pomoc naszych braci żołnierzy 
inwalidów i chorych kacetowców, któ­
rzy na polu walki z nieprzyjacielami 
spełnili swój obowiązek w obronie 
zasad wolności i sprawiedliwości

Posiedzenie Klubu 
Wola Przemykowska 

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
14 listopada o godz. 2:30 po poł., w 
Lusaka Mission, 6959 W. Belmont.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Kursy
Języka Angielskiego

Instytut Języka Angielskiego przy 
Polskim Katolickim Centrum Kultu­
ry Im. Jana Pawła II pod kierow­
nictwem ks. bp. Bronisława Wojdyły, 
zawiadamia, że rozpocznie się nowa 
dodatkowa klasa nauki języka an­
gielskiego dla początkujących, we 
wtorek, 9 listopada, o godz. 6-ej wiecz.

Dla informacji podkreślamy, że pro­
wadzimy 9 różnych kursów języka 
angielskiego w różnych dniach i na 
różnych poziomach.

Instytut mieści się przy 1308 N. 
Ahland Ave., Chicago; tel.: 276-7171.

Występ Orkiestry 
Kameralnej z Polski 

Orkiestra kameralna z Polski pod 
dyrekcją znanego dyrygenta Jerzego 
Maksymiuka da koncert na terenie 
uniwersytetu Northwestern, w Pick- 
Staiger Concert Hall, 1977 Sheridan 
Rd., w Evanston, w dniu 17 listopa­
da, o godz. 8:15 wiecz. Ceny biletów 
od $5.50 do $13. Orkiestra odbywa 
tournee artystyczne w Ameryce Pół­
nocnej. Po więcej informacji można 
telefonować: 492-5441.

Zebranie
Klubu Pojawiczan

Zarząd Klubu Pojawiczan zawiada­
mia wszystkich członków, że w dniu 
14 listopada, o godz. 2:30 po poł., 
w “Maryla Polonaise”, 3192-96 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się zebra­
nie klubowe. Ze względu na ważność 
omawianych spraw, prosimy o liczne 
przybycie.

Edward Mika, prezes; 
Józef Pawlik, sekr. prot.

Roczne Zebranie 
Oddz. Białego Orła 

Ligi Morskiej w Am. 
Roczne posiedzenie sprawozdaw­

czo-wyborcze Oddziału Białego Orła, 
Ligi Morskiej w Ameryce odbędzie 
się we wtorek, 9 listopada, o godz. 
12:30 po poł., w sali p. Leszczyńskiej. 

Na posiedzeniu wybierzemy nową 
administrację i załatwimy wiele waż­
nych spraw. Prosimy członków o licz­
ny udział.

A. Maliszewska — prezeska 
L. Latkowska — sekr.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

człowieka, czy też na przymusowych 
pracach w niemieckich i rosyjskich 
obozach śmierci, stracili zdrowie, zo­
stając inwalidami, niezdolnymi nawet 
do częściowej pracy.

Przebywają oni na terenie RFN, 
w dużo gorszej sytuacji materialnej 
od ich kolegów inwalidów, żyjących 
w innych krajach zachodnich i liczą 
jedynie na pomoc społeczeństwa pol­
skiego na Zachodzie, szczególnie na 
pomoc Polonii amerykańskiej i wie­
rzą, że Pblonia wzorem lat ubiegłych, 
pomocy tej i w tym roku udzieli.

Zarządy Związku Inwalidów Wojen­
nych PSZ i Kacetów w RFN, które 
pełnią wobec inwalidów rolę państwa 
i w oparciu o otrzymane ofiary od 
społeczeństwa, udzielają im pomocy 
materialnej i prawnej, apelują do 
Polonii o poparcie zbiórki na tutej­
szym terenie z wiarą, że apel ten trafi 
do serc Polonii i że nikogo nie braknie 
w poparciu tego szlachetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych od 1951 r., 
przeprowadzam i w tym roku zbiórkę 
wśród Polonii amerykańskiej z wiarą, 
że przy Waszej Rodacy pomocy uzy­
skamy wspólnie wynik pozytywny. 
Jestem jednym z tych żołnierzy, któ­
remu trudne warunki życia inwalidy 
są znane, dlatego też zwracam się do 
Was Rodacy, a szczególnie do Zarzą­
dów organizacji, z prośbą o poparcie 
i pomoc w przeprowadzeniu zbiórki.

Czeki, money order można wysta­
wić na: “Zw. Inw. Wojen PSZ w 
RFN,” albo na nazwisko upoważnio­
nego kolektora: Trybuła Józef” i ode­
słać na niżej podany adres, w termi­
nie do dnia 1.11.83. Przysłane w termi­
nie późniejszym będą też przyjęte 
i odesłane do miejsca przeznaczenia. 
Po zakończeniu zbiórki podane będzie 
sprawozdanie w prasie i radiu. “Try­
buła Józef, 4941 Northcote Avenue, 2 
fl., Blast Chicago, Indiana 46312. Tel. 
(219) 398-4453.
Upoważniony kolektor—Trybuła Józef

Zabawa Taneczna 
Szkoły Im. Sienkiewicza
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Henryka Sienkiewi­
cza zaprasza brać polonijną na “za­
bawę jesienną” w sobotę, dnia 13 
listopada 1982 r., w sali “Sokol-Tabor 
Hall”, 1602 S. Clarence Ave., Ber­
wyn, Dl.

Początek o 8:00 wieczorem. Dona­
cja $7.50. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Polanie”. Po rezerwacje 
stolików prosimy dzwonić: 562-2380, 
lub 749-3396. Dochód z zabawy prze­
znaczony jest całkowicie na utrzy­
manie polskiej szkoły.

Genowefa Lityńska — sekretarka

Kursy Dla Przyszłych 
Dziadków

Northwest Hospital przy 5645 West 
Addison Str. organizuje kursy dla 
przyszłych dziadków. Na kursie tym 
można będzie nauczyć się wielu cieka­
wych rzeczy, szczególnie, gdy dziad­
kowie “spodziewają się” wnucząt.

Kurs ten odbędzie się w piątek, 19 
listopada w Medical Center tego szpi­
tala, o godzinie 8:00 wieczorem.

Zaproszenie
Dla Amatorów Boksu

Klub bokserski przy Związku Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce, Gniazdo 
37, zaprasza młodzież męską w wieku 
od 14 do 22 lat, zainteresowaną bok­
sem, na treningi, które prowadzone 
są przez znanego mistrza bokser­
skiego.

Spotkania te odbywają się każdego 
wtorku w godzinach od 5 po poł. do 
8 wiecz. w salach Columbia Hall, przy 
1700 West 48th Street (naprzeciw ko­
ścioła św. Józefa), na południowej 
stronie miasta.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można telefonować do tre­
nera Pete Misiag na nr 423-5812, albo 
do prezesa Gniazda Johna Cichow- 
skiego na nr YA 7-1492.

Klub Matek Zaprasza
Klub Matek przy szkole średniej 

Good Counsel serdecznie zaprasza na 
19-ty doroczny obiad, połączony z po­
kazem mody, który odbędzie się w 
środę 10 listopada w Chateau Ritz, 
przy 9100 N. Milwaukee Ave. w Niles, 
II.

Koktaile podane będą o godz. 6, 
obiad o godz. 7 wiecz. Wstęp $5 od 
osoby. W sprawie rezerwacji należy 
telefonować do Heleny Bernath na nr. 
763-2505.

Zebranie Rodziców 
Szkoły Madonna 

Miesięczne zebranie Komitetu Ro­
dzicielskiego przy szkole Madonna 
High School odbędzie się we wtorek 9 
listopada o 7:30 wiecz. pod adresem 
4031 W. Belmont Ave.

W roku bieżącym obchód rocznicy 
odzyskania przez Naród polski nie­
podległości urządza SPK — Koło 
Nr 31 Im. 2 Korpusu.

Nabożeństwo z okazji wspomnia­
nej rocznicy zostanie odprawione w 
dniu 14 listopada, o godz. 10:30 w 
kościele Sw. Jakuba, 5732 W. Fuller­
ton Ave.

“Poranek” poświęcony wspomnie­
niom wydarzeń w listopadzie 1918 r. 
odbędzie się w dniu 14 listopada, o 
godz. 12:15 w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd.

W programie artystycznym udział 
wezmą: Stanisława Deszcz, sopran; 
Zygmunt Kossakowski, baryton; ze­
spół harcerski “Wichry”; przy for­
tepianie prof. Rudolf Rygiel. Ponad­
to udział swój zapowiedział Ref- 
Ren. Program artystyczny z ramie­
nia Zarządu przygotowuje kol. Jan 
Sołohub.

Apel o Pomoc 
Wydziału 

Stanowego K.P.A.
Wydział Stanowego Kongresu Po­

lonii Amerykańskiej zwraca się z go­
rącym apelem do osób mieszkających 
w Chicago i okolicy dysponujących 
chwilą wolnego czasu, aby pomogły 
w sortowaniu i pakowaniu butów 
przeznaczonych na wysyłkę do Pol­
ski.

Ąkcja zbiórki obuwia dla polskich 
dzieci, która rozpoczęła się na na­
szym terenie kilka tygodni temu, jest 
tak udana, że w magazynach, gdzie 
składane są ofiarowane buty, zabrak­
ło już na nie miejsca. Można jednak 
miejsce to “wygospodarować,” jeśli 
znalazłoby się dość ochotników, któ­
rzy chcieliby pomóc w sortowaniu i 
pakowaniu obuwia.

Trzeba przeglądnąć każdą parę bu­
tów, stwierdzić czy nadaje się do wy­
syłki, a później zapakować w odpo­
wiednich skrzyniach.

Osoby zainteresowane mogą zgła­
szać się do Dependable Parcel, przy 
5151 South Pulaski Rd. Firma ta 
otwarta jest od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7 rano do dwunastej 
w nocy; w soboty od 9 rano do 5 po 
poł. W niedzielę — nieczynna.
W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można kontaktować się z 
biurem Wydziału, dzwoniąc na nr 
282-0600.

Wdzięczni będziemy za pomoc.

Sztuka Witkiewicza 
w U of I at Chicago

Departament Teatru przy University 
of Illinois at Chicago (dawny UICC) za­
prasza na przedstawienie sztuki Sta­
nisława Ignacego Witkiewicza pt. 
“Mister Price, czyli Bzik Tropikal­
ny”.

Reżyserem sztuki jest Christopher 
Harris. Wystawiona będzie 11, 12 i 13 
listopada, o godz. 7:30 wiecz., w 
Circle Theater, przy rogu Harrison 
i Morgan St. — 10, 17 i 21 listopada 
przedstawienia sztuki po południu o 
godz. 2:30.

W sprawie rezerwacji biletów i 
dodatkowych informacji można tele­
fonować (po angielsku) — 996-5286. 
Sztuka grana będzie w języku an­
gielskim. Angielski jej tytuł “Mr. 
Price, or Tropical Madness”.

Posiedzenie Kom. 9 
Związku Polek w Am.

Posiedzenie Komisji 9 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się w sobotę 
13 listopada o godz. 1 po poł. w Co­
pernicus Senior Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy delegatki o 
przybycie, ponieważ na zebraniu tym 
odbędą się wybory nowego zarządu. 
Po wyborach będzie przekąska. Bę­
dziemy miały losowanie i prosimy de­
legatki o fanty.

Helena Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

Organizacje weterańskie i Harcer­
stwo proszone są o przysłanie na 
nabożeństwo pocztów sztandarowych.

Rocznica ta, w obecnej Polsce, jest 
przez reżim ignorowana i oficjalne 
obchody zakazane. Na pewno w ko­
ściołach będą odprawiane nabożeń­
stwa i Naród w możliwy sposób uczci 
to Święto Narodowe.

Organizatorzy apelują do Polonii 
o liczny udział w Nabożeństwie i 
Poranku, co będzie naszą manife­
stacją solidarności z Narodem, prze­
żywającym dramat okrutnej niewoli, 
a potępieniem agentury Moskwy w 
Warszawie.

Bezpłatne Badania 
Przeciw Cukrzycy

Podczas Tygodnia Walki z Cukrzy­
cą — pomiędzy 8 a 13 listopada — 
Forkosh Memorial Hospital, znajdu­
jący się przy 2544 W. Montrose Ave., 
i Elizabeth Hospital, 1431 N. Clare­
mont, oferują bezpłatne testy wykry­
wające tę chorobę.

Przed dokonaniem testów koniecz­
ne jest podjęcie specjalnej diety, 
toteż osoby zainteresowane proszone 
są o wcześniejszy kontakt telefonicz­
ny ze szpitalem Forkosh nr tel. 267-2200, 
Ext. 363 w godzinach między 8 rano 
a 4-tą po południu (po angielsku) 
oraz szpitalem Elizabeth, tel. 633-5844.

Testy nie są przeznaczone dla osób, 
które już zapadły na cukrzycę, ale 
dla tych, którzy są na nią szczególnie 
podatni, a więc ludzi powyżej 40-go 
roku życia, ludzi o nadmiernej tuszy, 
krewnych cukrzyków oraz matek dzie­
ci, które w chwili urodzenia ważyły 
ponad 9 funtów.

Niektóre charakterystyczne sym­
ptomy tej choroby to: zbyt częste 
oddawanie moczu, zwiększone pra­
gnienie lub głód, przyspieszona utrata 
wagi, ospałość, ogólne zmęczenie, za­
kłócenia wzroku oraz infekcje skóry.

Cukrzyca może być przyczyną cho­
rób serca lub nerek, lub zaburzeń 
układu krążenia. Nie wykryta w porę 
może okazać się tagiczna w skutkach. 
Odpowiednio wczesne podjęcie lecze­
nia ułatwia w znacznym stopniu jego 
kontynuację.

W szpitalu Elizabeth testy będą po­
bierane w godzinach od 9 rano do 
2-ej po południu, a niektóre dodat­
kowe testy w godzinach popołudnio­
wych od 6:30 do 8:30 wieczorem.

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta będzie miał swoje po­
siedzenie we wtorek, 9 listopada, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51st St.

Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia; wybierzemy nową admi­
nistrację na rok następny.

Stanisław Kwartnik, prezes; 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

35 Zjazd
Zw. Młodzieży Polskiej
Związek Młodzieży Polskiej na Zie­

mi Washingtona odbędzie swój 35-ty 
Zjazd w dniach 13 i 14 listopada 
198r r., w sali im. Juliusza Słowac­
kiego, 1700 W. 48-ma ul.

Bankiet Sejmowy odbędzie się w 
sobotę, 13 listopada, w sali “Cafe 
Chicago”, 1825 W. 47-ma ul.; począ­
tek o godz. 6:30 wiecz.

Komitet z kol. L. Bonder na czele 
zaprasza całą Polonię do wzięcia 
udziału w naszym bankiecie. Po re­
zerwacje prosimy dzwonić do sekr. 
J. Jaworskiej: 737-2128, do dnia 5 
listopada.

Jedność.
Leokadia Bonder, przew.; 

Józef Gierlasiński, prezes;
Irena Jaworska, sekr.

Dnia 19 września 1982 r., Grupa 912 
ZNP w Gary, obchodziła 75-ty jubileusz 
swego istnienia, w sali Ojców Salwa- 
torianów 5755 Penn, w Marr. Ind., w 
uroczytości wzięli udział przedstawi­
ciele z poszczególnych organizacji, a 
szczególnie brać związkowa.

Gości powitał przewód. Komitetu 
Wykonawczego Lucjan Markiewicz, 
powołując do odśpiewania hymnów 
narodowych amerykańskiego i pols­
kiego Evelyn Tolpa-Lisek. Inwokacje 
wygłosił ks. Józef Zuziak, przeor Oj­
ców Salwatorianów w Ameryce.

Po obiedzie, przewodniczący Lu­
cjan Markiewicz, prezes Grupy, po­
wołał na toastmistrza programu, Hen­
ryka S. Kowalczyka, byłego prokura­
tora Lake County, Ind., który wygłosił 
płomienne przemówienie o ZNP i KPA 
i całej Polonii w Indiana.

W programie wystąpiła młoda, uta­
lentowana pianistka, licząca zaledwie 
lat 11-ście Miss Bridget Dervish, człon­
kini Grupy 912 ZNP, zdobywając 
burze oklasków za odegranie trzech 
utworów szopenowskich. Ten pierw­
szy Jej występ otwiera drogę do wiel­
kiej przyszłości oraz nadzieję, że sta­
nie się chlubą ZNP, jako młoda człon­
kini.

John Bushemi, senator stanu India­
na w swoim przemówieniu stwierdził, 
że zawsze pozostanie bliskim przyja­
cielem organizacji i całej Polonii.

Mec. Alojzy Mazewski, prezes ZNP 
i KPA w Ameryce, w swym przemó­
wieniu podkreślił znaczenie ZNP i je­
go zdecydowaną postawę w dążeniu 
do lepszej przyszłości. Stanie się to 
jedynie wtedy, gdy każdy z nas, cala 
Polonia należeć będzie do wielkiego 
ZNP i KPA. Prezes A. Mazewski 
mówił o ciężkiej sytuacji w kraju na­
szym, apelując o dalszą pomoc finan­
sową, duchową i materialną, dla na­
szych rodaków w Polsce i dla “Soli­
darności”.

Po prezesie Mazewskim przema­
wiała Władysława Kubiak, sekretarz 
Z.C. ZNP w Am., składając życzenia 
w imieniu radia polskiego, członkom i 
zarządowi Grupy jubilatki.

Życzenia składali: mec. Steve To­
karski, prezes WKP w Indiana, Tade­
usz Wachel, komisarz Okr. 15 ZNP w 
Ind. Odznaczenia zasłużonym człon­
kom wręczył prezes A. Mazewski w 
asyście Phyllis Ausenbaugh, komisar- 
ki Okr. 15 ZNP. Listę odznaczonych 
odczytał Józef Mytyk, sekr. fih..

Odznaczenia otrzymali obecni urzę­
dnicy i byli urzędnicy, razem 25 osób 
oraz członkowie, którzy w rocznicę 
75-lat, ukończyli 75 lat życia (20); 
dyplomy uznania otrzymło 20 osób.

Następnie w programie muzycz­
nym wystąpiła Evelyn Tolpa-Lisek, 
znana i ceniona solistka Polonii, przy 
akompaniamencie Frances Czuba.

Gości i Reprezentantów przedstawił 
John Ziemba, były dyrektor ZC ZNP

Z Obozu ZNP 
w Indiana

Instalacja nowego zarządu Stowa­
rzyszenia Obozu Młodzieżowego ZNP 
na rok 1983 odbędzie się w niedzie­
lę, 17 kwietnia 1983 r., na gruntach 
obozowych. Dorocznym zwyczajem 
“instalację” urządza ustępujący za­
rząd nowoobranemu zarządowi. Już 
dziś uprasza się zorganizowaną Po­
lonię o wstrzymanie się od urządza­
nia jakichkolwiek w dniu tym im­
prez. * * *

Bankiet i bal z okazji 25-lecia Sto­
warzyszenia, jego pracy i istnienia 
odbędą się w niedzielę, 25 września 
1983 r., na gruntach obozowych.

Już dziś zarząd prosi bratnie or­
ganizacje o wstrzymanie się w dniu 
tym od urządzania jakichkolwiek 
imprez. (Wnioskodawca Józef Try­
bula, poprarl Mieczysław Tukaj.)

W Komitecie naprawy domu Go­
spodarza Obozowego znaleźli się za­
mianowani przez prezesa Tadeusza 
Wachel i zatwierdzeni przez Izbę: 
Mieczysław Serwatka, jako przewod­
niczący, Józef Trybula i Edward 
Depta. a. Wachel, sekr.

Zebranie Klubu 
Par. Niedomice

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
14 listopada, o godz. 3-ej po poł., 
w sali pnr. 3858 W. Diversey Ave. 
Zarząd prosi o liczny udział.

Bronisław Bysiek, prezes; 
Janina Kieć, sekr. prot. 

w Am. i honoroway prezes Gminy 127. 
Program zakończył wiceprezes K.

Brzóska, wręczając Honorowe Wyróż­
nienie w formie plakiety za długolet­
nią pracę dla Grupy 912 ZNP Lucjano­
wi Markiewiczowi. Zarazem wicepre­
zes Brzóska podziękował wszystkim 
za przybycie. Inwokacje odmówił ks. 
prałat PNC Church Edward Meus. 
Bankiet zakończono słowami prez. A. 
Mazewskiego, doczekania się 100 lat 
i pieśnią “Boże coś Polskę”.

Mieczysław Tukaj 
Sekr. Kom. Wyk. i Sekr. Gr. Jubilatki. 

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że miesięczne posiedzenie Grupy od­
będzie się w czwartek, dnia 11 listopa­
da br. w sali Moskal Hall, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 8:00 
wieczorem. Sekretarz fin. będzie w 
tym samym czasie urzędował. Prosi­
my o liczne i punktualne przybycie, 
dla omówienia wielu spraw organiza­
cyjnych. Za Zarząd:

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Posiedzenie 
Grupy 759 ZNP 

Posiedzenie Grupy 759 ZNP. Tow.
Nadwiślańskiego, odbędzie się w śro­
dę, 10 listopada, w sali E. Moskala, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wiecz. Prosimy członków o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Jan Jurek —prezes

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Zawiadamiamy, że Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 17 listo­
pada, w sali Cornell Park, przy 51-ej 
i Wood, o godz. 7 wiecz.

Prosimy o przybycie, ponieważ ma­
my ważne sprawy do załatwienia.

W niedzielę, 21 listopada urządzamy 
“Social Party,” na którą serdecznie 
zapraszamy. Zabawa odbędzie się w 
sali Divine Word Church, 3842 W. 
57th Str., początek o godz. 1:30 po 
poł. Donacja $1.50.

Melania Winiecka — prezeska 
Marie Pawlikowska — sekr.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 14 
listopada, o godz. 2:30 po poł., w sali 
SPK, Koło 31, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia — obecność członków i 
członkiń pożądana.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Posiedzenie 
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy Z.N.P. odbędzie się we wtorek, 
9-go listopada 1982 r., w siedzibie 
Związkowej, pnr. 6100 N. Cicero Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem. Z powodu 
nadchodzącego Balu, jest wiele spraw 
do załatwienia. Uprasza się szanowne 
panie o obecność i punktualność. 
Będzie loteria, panie uprzejmie są 
proszone, aby przyniosły fanty.

Helena Szymanowicz, prezeska 
Marta Filar, sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 843 ZNP 
Tow. Tadeusza Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP, odbędzie swoje miesięcz­
ne zebranie w środę, 10 listopada; 
początek o godz. 8-ej wiecz. punktu­
alnie. Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, prosimy więc o możliwie 
jak najliczniejsze przybycie. Sekre­
tarz finansowy Jan Kowalczyk będzie 
urzędował już od godz. 7-ej. wiecz.

Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP zawiadamia, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w środę, 10 
listopada, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 6:30 wiecz. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.
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“Ameryka Przed Partią”
Pojednawczy ton oświadczeń prezydenta Rea­

gana tuż po wyborach, deklarującego współ­
działanie Białego Domu z Kongresem na płasz­
czyźnie dwupartyjności, wywołał interesujący 
gest wzajemności ze strony demokratycznego 
przywódcy w Izbie Reprezentantów, speakera 
(marszałka) Thomasa O’Neill Jr. Speaker też 
wspomniał, że Prezydent może liczyć na wy­
ciągnięcie “ręki do współpracy” ze strony de­
mokratów.

W czasie krótkiego spotkania z przedsta­
wicielami prasy w ub. czwartek O’Neill oświad­
czył, że demokraci odnieśli zwycięstwo w opar­
ciu o tego typu zagadnienia “jak bezrobocie, 
“Social Security” i niesprawiedliwość progra­
mów Reagana”. To surowe stwierdzenie zła­
godził jednak natychmiast podkreśleniem, że 
“wybory minęły”, a więc “Ameryka wysuwa 
się przed partią”.

Można przyjąć, że było to swego rodzaju 
upomnienie pod adresem republikanów, aby 
również przesunęli na dalszy plan interesy 
czysto partyjne, a natomiast zatroszczyli się 
o interesy kraju.

Speaker O’Neill powiedział dalej, że gdy dwa 
lata temu prezydent Reagan odniósł to “wielkie 
zwycięstwo”, demokraci w Kongresie w żad­
nej formie nie spychali prezydenckich pro­
gramów w sytuacje bez wyjścia. Dlatego też 
i obecnie Speaker zadeklarował, że demokraci 
wyciągną do Prezydenta rękę do współpracy, 
aby zobaczyć “czy w najlepszym interesie Ame­
ryki można odwrócić bezrobocie”.

Speaker nie przechwalał się w spotkaniu po­
wyborczym z dziennikarzami sukcesami demo­
kratów w wyborach do Izby Reprezentantów. 
Powiedział on, że demokraci nie chcą, aby 
ktokolwiek zjadał “kruka”, a więc musiał wy­
cofywać się z błędnych poprzednich oświad­
czeń. Obie jednak strony, demokraci i republi­
kanie, będą musieli naginać swoje stanowisko 
do wymogów życia.

Przy okazji O’Neill wytknął swoim demo­
kratycznym konserwatywnym ustawodawcom 
z Południa, którzy głosowali na rzecz progra­
mów Prezydenta w sprawach budżetowych 
i podatkowych, “aby powrócili do partii”, 
a więc byli lojalni wobec jej polityki i tak­
tyki w Kongresie.

W kongresowym przywództwie republikań­
skim wyrażane są opinie, że mimo wzrostu 
ilości demokratów w Izbie o 26 nowych kon- 
gresmanów, nie można wykluczać powstania 
znowu “pracującej większości”, jak to określił 
kongr. Guy Vander Jagt, przewodniczący Kon­
gresowego Komitetu Kampanijnego GOP. Ową

“większością” byłaby właśnie koalicja republi­
kanów oraz konserwatywnych demokratów z 
Południa. Niektórzy demokratyczni kongres- 
mani wskazują, że wzmocnienie sił demokra­
tów w Izbie narzuci prezydentowi Reaganowi 
konieczność rządzenia, w drugiej połowie jego 
kadencji, przy pomocy “koalicji”, gdyż Pre­
zydent nie będzie mógł rządzić “partyjnym 
rządem”.

Odnotować trzeba, że w kołach politycznych 
wciąż jest aktualna sprawa ponownego kan­
dydowania Reagana w wyborach prezydenckich 
1984 r. Czołowi doradcy w otoczeniu Prezy­
denta są przekonani, że będzie on kandydo­
wał ponownie. Wskazuje się, że Reagan wy­
sunął czołowego stratega z kampanii 1980 r., 
przyjaciela i sen. Paula Laxalta (R) z Nevada, 
na przewodniczącego kampanijnego w ramach 
Krajowego Komitetu Republikańskiego. Ta 
sprawa uważana jest za szczególnie silny znak, 
że “Reagan lubi być Prezydentem oraz chce 
pozostać w Białym Domu na drugą kadencję”, 
jak mówi się w popularnym ujęciu o am­
bicjach i planach urzędującego Prezydenta.

Istnieje też zagadnienie, czy Prezydent uzna 
za potrzebne zmienić “kurs”, o którym mówił 
w kampanii przedwyborczej, wzywając wy­
borców, aby głosowali na republikańskich kan­
dydatów właśnie w imię “utrzymania kursu”. 
W kołach rządowych utrzymuje się przekona­
nie, że nie należy oczekiwać, aby Prezydent 
zmienił swoje stanowisko w dwóch podstawo­
wych sprawach: budżetu na obronę, który 
będzie powiększany oraz obniżki podatku o 10 
procent w trzecim roku jego urzędowania. 
Sam Prezydent zresztą oświadczył, że nie pój­
dzie na kompromisy odnośnie zasad, odnośnie 
tego, co absolutnie uważa za podstawowe dla 
odrodzenia życia gospodarczego.

Warto też wiedzieć, jaką postawę w ocenie 
wyniów wyborów z 2-go listopada zajmują 
sztabowcy Białego Domu. Szef sztabu, James 
Baker, powiedział prasie, że wyborcy poszli 
po linii oświadczeń Prezydenta, który mówił, 
że potrzebuje więcej czasu na wprowadzenie 
swoich programów w życie. Baker uważa, że 
na podstawie wyników wyborów nie można 
głosić, że polityka czy też programy Prezy­
denta zostały odrzucone. Prezydent ma wie­
rzyć, jak ujawnił Baker, że nadal posiada man­
dat, aby robić to co robi.

Miejmy jednak nadzieję, że deklarujący współ­
pracę republikański Prezydent i demokratycz­
ny przywódca Speaker Izby potrafią rzeczy­
wiście wysunąć interesy Ameryki przed inte­
resy swoich partii.

“Mocny” Dolar
“Mocny” dolar jest źródłem dumy dla jed­

nych, kłopotów dla drugich, pisze tygodnik 
“Time”. Cieszą się amerykańscy turyści za gra­
nicą, martwią eksporterzy, ponieważ wzrost 
wartości dolara za granicą wygląda dla impor­
terów jak podwyżka cen. Kupujący amery­
kańskie produkty za marki, liry, franki i inne 
waluty, muszą obecnie płacić za nie dużo 
więcej niż kilka miesięcy temu. Amerykańskie 
produkty tracą zdolność konkurencyjną, są 
coraz droższe i kupujący je dotychczas szu­
kają tańszych wyrobów w innych państwach. 
Traci na tym nasz eksport.

Z dnia na dzień kurs dolara wzrasta o centy 
lub ułamki centów, ale w ciągu miesięcy te 
ułamki stwarzają poważne różnice w cenie. 
O początku tego roku wartość dolara w sto­
sunku do marki zachodnioniemieckiej i funta 
angielskiego wzrosła o 14 procent, w stosunku 
do franka francuskiego i jena japońskiego 
o 26 proc. Ekonomista nowoyorski Robert 
Feldman obliczył, że w ciągu dwóch lat war­
tość dolara w stosunku do walut naszych głów­
nych partnerów handlowych wzrosła o 20 
procent. Wzrost wartości dolara przewyższa 
spadek w latach 1977 i 1978, który wywołał 
powszechny niepokój. Mówiono nawet o szuka­
niu innego “miernika” wartości i wymiany 
międzynarodowej.

Wzrost wartości dolara jest także niekorzystny 
dla mieszkańców Stanów Zjednoczonych otrzy­
mujących dywidendy, pensje, nagrody itp. z 
innych państw. Weźmy za przykład laureata 
nagrody Nobla, ekonomistę Uniw. Chicago G. 
Stiglera. W tym roku nagroda wynosi 1.15 
miliona koron szwedzkich. Kilka tygodni temu 
prof. Stigler orzymałby $182,000, obecnie war­
tość nagrody w dolarach wyniesie około $155,000.

Wycieczki i urlopy Amerykanów za granicą 
kosztują w tym roku mniej niż w roku ubieg­
łym. Sięgnijmy znowu po przykład. Obiad w 
luksusowej restauracji w Paryżu kosztuje oko­
ło $54, ciągle dużo, ale o $17 mniej niż 
taki sam obiad przed rokiem.

Wzrost wartości dolara jest niekorzystny 
dla wielkich korporacji przemysłowych, które 
mają filie w innych państwach, oraz amery­
kańskich linii lotniczych. Dochody w obcych 
walutach po przeniesieniu do Stanów Zjedno­
czonych są mniejsze niż były w roku poprzed­
nim. Linia lotnicza Pan Am twierdzi, że z po­
wodu wartości dolara jej dochód w przelicze­
niu na dolary jest o $100 milionów mniejszy 
niż byłby, gdyby wartość dolara utrzymywała 
się na poziomie sprzed roku. Dalszy wzrost 
wartości dolara może doprowadzić Pan Am 
do bankructwa.

Wraz ze spadkiem amerykańskiego eksportu 
spowodowanym wyższym kursem dolara, wzra­
sta deficyt bilansu płatniczego. Ekonomiści 
obliczają, że spadek eksportu o $10 miliardów 
powoduje wzrost bezrobocia w Stanach Zjedno­
czonych o 500,000 ludzi. Sytuacja może po­
gorszyć się, ponieważ niektóre kraje europej­
skie (m.in. Francja) będą zmuszone do nowej 
dewaluacji swoich walut. Jeżeli równocześnie 
w Stanach Zjednoczonych nastąpi poprawa, 
wzrosną obroty handlowe, skorzystają na tym 
przede wszystkim zagraniczne firmy, zalewa­
jące nasz rynek swoimi produktami, które 
będą o wiele tańsze niż nasze wyroby. Równo­
cześnie z powodu wysokich cen, eksport amery­
kańskich produktów będzie spadał. J> łynie 
dalsze obniżenie stopy procentowej w Sta .ach 
Zjednoczonych, oraz powszechna poprawa eko­
nomiczna w wolnym świecie mogą przynieść 
stabilizację i przywrócić zachwianą równowagę 
ekonomiczną.

To i Owo
Kazimierz Kmiecik, doskonały piłkarz, repre­

zentant Polski, jest obecnie w Niemczech Za­
chodnich we Frankfurcie nad Menem. Ma zapro­
szenie na granie w Stanach Zjednoczonych 
w klubie Memphis. Tymczasem konsulat amery­
kański we Frankfurcie odmówił mu wizy, mo­
tywując to tym, że może zechciałby zostać w 
Stanach Zjednoczonych na stałe.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nowe Stanowisko 
Derwińskiego

CHICAGO TRIBUNE - Kongres- 
man Edward J. Derwiński potrafi 
przemienić klęskę w zwycięstwo. 
Derwiński — republikanin z południo­
wego przedmieścia Flossmoor, zo­
stał mianowany przez prez. Reagana 
na stanowisko doradcy Departamen­
tu Stanu, po uprzedniej przegranej 
w prawyborach, na początku tego ro­
ku, do kolegi z Kongresu George M. 
O’Brien. Na początku oferowano 
Derwińskiemu stanowisko ambasado­
ra w Polsce, jednakże z powodów 
rodzinnych musiał on zrezygnować 
z tej propozycji.

W życiu publicznym był on do tej 
pory skromną figurą, pilnie nad- 
Słuchającą opinii swoich wyborców i 
dostępna dla nich, zarówno w domu, 
jak i na Kapitolu. Długi okres człon­
kostwa w kongresowym komitecie 
spraw zagranicznych, jego znajomość 
aparatu Kongresu oraz odniesione 
przez niego tam sukcesy na płaszczyź­
nie realizacji polityki rządu, uzasad­
niają jego przeniesienie do służby 
państwowej. Derwiński będzie więc 
ekspertem od łagodzenia napięć na 
arenie światowej, a szczególnie w 
Europie Wschodniej. W tej roli obej­
mie on stanowisko Jamesa L. Buck- 
ley, który przejął kierownictwo Radia 
Wolna Europa oraz Radia Liberty.

Po ukazaniu się oficjalnego oświad­
czenia Mr. Derwiński powiedział, 
“Myślę, że uda mi się połączyć w 
mojej pracy pragmatyczne doświad­
czenie polityczne oraz troskę i za­
interesowanie sprawami polityczny­
mi. Zawsze byłem dumny z tego, że 
jestem konserwatystą, który także jest 
internacjonalistą.” To nie wcale nie- 
skromność, to jest po prostu styl 
Derwińskiego. Służył mu on rzetelnie 
w jego dystrykcie, przysłuży się więc 
na pewno również krajowi i światu.

Tu Zabijają Ludzi
“SOLIDARNOŚĆ” BIULETYN IN­

FORMACYJNY (Paryż) — Matecz­
ko, mnie odizolowali od Związkow­
ców całkowicie i siedzę na pawilonie 
kryminalnym. Na spacer prowadzą 
mnie osobno do klatki. Kilka dni temu 
jakiś bunt (co jest kompletną bzdurą) 
jakiś bunt (co jest kompletną bzdura) 
i wzięli mnie do kabiny dźwięko- 
szczelnej i tak mnie skopali i skato­
wali, że nie mogę na nerki wytrzymać, 
chyba mi je odbili. Doprowadzili 
mnie później do lekarza, ale nie mia­
łem na ciele śladów, bo to są przecież 
fachowcy. Po czterech godzinach po­
bytu w tej zimnicy, rozebrany całko­
wicie do naga, nawet na noc nie po­
zwolili mi przykucnąć, tylko musia- 
łem stać, wypuścili mnie tylko na 
chwilę, bo za godzinę założyli mi 
kaftan bezpieczeństwa i ogolili brodę 
i włosy, oraz tak skopali po brzuchu, 
że od tygodnia oddaję mocz z krwią. 
Napisałem zażalenie, ale nie wysłali 
i prokurator w ogóle nie kwapi się z 
przyjściem. Za to, że napisałem to 
jeszcze naczelnik mnie ukarał.

Nie wiem, jak to będzie dalej, ale 
chyba naprawdę nie zobaczę mojej 
córki. Te skur.. . syny obrzydzili 
mi już życie do ostatnich granic. 
Chcą chyba doprowadzić do tego, że­
bym zatłukł, jak psa któregoś i sam 
siebie później. Bardzo cię proszę 
Matuś postaraj się napisać do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, aby 
wreszcie ktoś skontrolował ten areszt, 
bo oni tu zabijają ludzi. W czasie 
tej głodówki 23 lipca, zabili dwudzie­
stoletniego chłopca. Ja w każdym ra­
zie, ile mnie nie zatłuką, to wy­
trwam. Tylko o Beatę się martwię, 
pisała mi, że u nich też tak gnębią. 
Wymieszali ich z więźniarkami kry­
minalnymi. Ona sama usiłowała po­
pełnić samobójstwo. Wieść ta roze­
szła się po całym areszcie.

Mamo, oni mszczą się na nas, za 
naszą nieugiętość. Dopiero, jak będzie 
wizytacja to znowu szybko nas prze­
niosą do Związkowców. Bo nie mają 
prawa mieszać więźniów politycznych 
z kryminalnymi. Tak, że bardzo Cię 
proszę Mateczko napisz do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, to może 
przyślą kontrolę. Podziękuj wszyst­
kim, którzy byli na rozprawie i po­
zdrów ich od nas. Ty Matuś masz 
serdeczne pozdrowienie od Ani Wa­
lentynowicz, którą aresztowali 31 
sierpnia i siedzi na Żeńskim. Myślę, 
że jeszcze w tym roku wrócimy do 
Was. Matuś mam już pozwolenie na 
wizytę księdza i przychodzi w każdy 
wtorek z kościoła św. Jakuba.

Zal mi okropnie Ciapka, że dal się

Intelektualiści Polscy 
Przeciw Bezprawiu

W końcu września ub. r. ponad 370 propagandowa nie tylko ma wzbudzić
intelektualistów polskich wystosowało 
poniższy apel skierowany do sejmu, 
władz kościelnych i całego społeczeńs­
twa. * * *

Nie mogąc pogodzić się ze zjawis­
kiem posługiwania się prawem dla 
tłumienia aktywności społecznej i po­
litycznej obywateli, zwracamy się do 
wszystkich, którzy pragną Polski de­
mokratycznej i sprawiedliwej. Re­
presje ze strony władz stanu wojenne­
go narastają. Areszty i więzienia w 
całej Polsce zapełniono tysiącami lu­
dzi aresztowanych i skazywanych na 
wieloletnie wyroki na podstawie de­
kretu o stanie wojennym. Drugiego 
września Naczelna Prokuratura Woj­
skowa, wydała nakaz aresztowania 
kilku członków byłego KSS KOR. Obję­
cie postępowaniem karnym działalno­
ści sprzed trzynastego grudnia 1981 
roku każę podejrzewać, iż pod osłoną 
stanu wojennego przystąpiono do roz­
prawy z • opozycją demokratyczną. 
Oskarżeni dziś ludzie, powołali Komi­
tet Obrony Robotników dla obrony u- 
czestników robotniczego protestu w 
czerwcu 1976 roku przed bezprawnymi 
represjami ze strony władz. Solidarny 
głos opinii publicznej spowodował wów­
czas zaniechanie przez władze tych re­
presji. Powołany następnie w 1977 roku 
Komitet Samoobrony Społecznej KOR 
przez cały okres swego istnienia 
działał jawnie i legalnie w granicach 
obowiązującego w Polsce prawa. Ce­
lem i treścią jego działalności była 
walka z represjami, stosowanymi z 
powodów politycznych, światopoglą­
dowych, wyznaniowych, rasowych, 
oraz udzielania pomocy ludziom z 
tych powodów prześladowanych, walka, 
z łamaniem praworządności i pomoc 
pokrzywdzonym, walka o instytucjo­
nalne zabezpieczenie praw i wolności 
obywatelskich oraz popieranie i obrona 
wszystkich inicjatyw społecznych, 
zmierzających do realizacji praw czło­
wieka i obywatela.

Przez cały okres istnienia KSS KOR, 
który rozwiązał się w październiku 
1981 roku, władze nie miały podstaw 
do wszczęcia przeciw niemu postępo­
wania karnego. Dlatego decyzja o 
aresztowaniu i rozpoczęciu procesu 
sądowego może być uważana za swego 
rodzaju akt zemsty politycznej, na 
jednej z wielu grup opiniotwórczych, 
domagających się zasadniczych re­
form systemowych w naszym kraju, 
zemsty, którą można zrealizować w 
wyjątkowej sytuacji stanu wojennego. 
Znamienne, że zarzuty przedstawione 
aresztowanym z KSS KOR, sformuło­
wane zostały o wiele wcześniej w taj­
nej instrukcji Prokuratora General­
nego, z jesieni 1980 roku, dotyczącej 
metod likwidacji opozycji demokra­
tycznej. Ujawnienie wówczas tej in­
strukcji, doprowadziło do jednego z 
pierwszych ostrych konfliktów między 
NSZZ “Solidarność” i władzami. Obu­
rzający jest fakt, iż przygotowania do 
procesu KSS KOR wsparte są kampa­
nią propagandową, przypominającą 
tragiczne fakty z okresu stalinowskie­
go, gdy uruchamiano potężny aparat 
środków przekazu dla wmówienia opi­
nii publicznej winy aresztowanych. 
Tworzy się znów atmosferę polowania 
na czarownice, przygotowuje się grunt 
do politycznej inkwizycji. Jest to za­
bójcze dla życia politycznego. Nagonka

niepewność i strach w obywatelach, 
ale też odwrócić uwagę opinii publicz­
nej od rzeczywistych przyczyn kryzy­
su.

Uważamy, iż represje i procesy poli­
tyczne, uniemożliwiają wejście na 
drogę dialogu i porozumienia. Nie zdo­
łają one odebrać głosu społeczeństwu, 
kompromitują tylko władzę, poddając 
w wątpliwość deklarowane przez nią 
zamiary osiągnięcia pokoju społecz­
nego. Sale sądowe i więzienia nie za­
stąpią stołu obrad. Apelujemy do Sej­
mu PRL jako najwyższej władzy w 
państwie, aby korzystając ze swych 
konstytucyjnych uprawnień, powstrzy­
mał politykę represji.

Apelujemy do Kościoła, jako do naj­
wyższego autorytetu moralnego w 
naszym Kraju, aby nie ustając w do­
tychczasowych wysiłkach, wykorzy­
stał ogromne społeczne zaufanie i po­
parcie, jakim go naród obdarza dla 
zahamowania prześladowań.

Apelujemy do opinii publicznej, jako 
do współobywateli, jako najważniejszych 
współgospodarzy naszego Kraju. Nie 
możemy się zgodzić, aby Polska była 
krajem więzień i represji. Musimy w 
dalszym ciągu dążyć do Polski demo­
kratycznej i sprawiedliwej z determi­
nacją, spokojem i mądrością — tak 
jak w sierpniu 1980 roku. Polska należy 
do Polaków, do nas, jej Obywateli.

♦ ♦ ♦

Powyższy apel podpisali m. in.: 
Zbigniew Herbert, Jacek Bocheński, 
Tadeusz Konwicki, Andrzej Konwicki, 
Marian Brandys i Kornel Filipowicz.

Apel podpisało też wielu naukow­
ców, profesorów, artystów sceny i fil­
mu, dziennikarzy, lekarzy i inżynie­
rów.

12 “Rejtanów” 
w Sejmie

“Tygodnik Powszechny” zdołał w 
nr. z 17.10 zamieścić następującą 
wzmiankę:

Przeciwko ustawie o związkach za­
wodowych głosowali pos. pos. Ed­
mund Osmańczyk, Jan Szczepański, 
Ryszard Reiff, pięciu posłów SD (pos. 
pos. Budzanowska, Latecka, Suchoc­
ka, Simonides, Janowski), trzech po­
słów PZKS (Zabłocki, Buchała, Zie­
liński) oraz bezpartyjna posłanka z 
Gdańska — Pławska. Dziewięciu po­
słów wstrzymało się od głosu (--------- )
[Dekret z dn. 12 XII 1981, O stanie 
wojennym, rozdz. II art. 17, pkt. 4 
(Dz. U. nr 29, poz. 154) ].

Przytoczenie dekretu o stanie woj­
ny zdaje się oznaczać, że nazwisk 
tych, co się wstrzymali od głosu, 
nie pozwolono wymienić.

Z innego źródła otrzymaliśmy listę 
posłów, którzy wstrzymali się od gło­
sowania na posiedzeniu “sejmu”, któ­
ry zlikwidował organizację “Solidar­
ności”. Oto ich nazwiska:

Janina Banasik, Witold Kupiec, Ge­
nowefa Rejman, Szymon Bała, Jad­
wiga Giżycka-Koprowska, Zbigniew 
Klebecki, Szczepan Styranowski, Ha­
lina Koźniewska, Witold Zakrzewski 
i Ryszard Bohr.

Ponadto poseł Romuald Bukowski 
na godzinę przed posiedzeniem Sej­
mu w dniu 8 października zrzekł się 
w proteście swojego mandatu.

Ile Jest Warta Wolność?
Poniższy tekst został opublikowany w numerze 9 

“Obserwatora Wielkopolskiego”, Poznań, przełom 
lutego i marca 1982.

Pamiętajmy, że winę za sytuację, w 
której przychodzi nam żyć, ponoszą 
nie tylko ci, którzy rządzą tym krajem, 
ale także my, którzy na te rządy zga­
dzaliśmy się w imię świętego spokoju, 
w imię “mniejszego zła”, w imię na­
miastek wolności, garnka strawy i 
możliwości kupowania “upragnio­
nych” przedmiotów. Dzisiaj ponosimy 
zasłużoną karę za nasze niezdecydo­
wanie, bojaźliwość i kompromisy. Nie 
mamy ani spokoju, ani wolności, ani 
strawy, ani przedmiotów, mamy za to 
większe zło (które oczywiście może 
być jeszcze większe, więc niektórzy 
uparcie nazywają je “mniejszym 
złem”).

Teraz możemy jaśniej niż kiedy­
kolwiek zobaczyć, że po to, aby wy­
dobyć się z matni, nie możemy brnąć 
w te same Wędy. Nakazem chwili jest 
opór. Nakaz ten stawia każdego z nas 

tak perfidnie nabrać. Nawet klawisze 
śmieją się z niego, że nie mogli go 
wziąć prostą drogą, to znaleźli lepszy 
fortel. Modlę się kochana Matuś za 
nas wszystkich, ale przede wszyst­
kim za Ciebie. Żeby Tobie starczyło 
zdrowia i sił do przetrwania tego 
piekła, p^ z BOgjem

(Gdańsk)

przed pytaniem: z czego jestem w sta­
nie zrezygnować w imię wolności? Za­
stanówmy się głęboko, ile dla każdego 
z nas warta jest perspektywa wolnej, 
sprawiedliwej i demokratycznie rzą­
dzonej przez nas samych Ojczyzny.

Czy w imię wolności zrezygnuję z 
dążenia za wszelką cenę do powodze­
nia materialnego? Czy w imię wolno­
ści potrafię zrezygnować ze sławy i 
popularności? Czy w imię wolności 
nie poddam się tej podstępnej pokusie, 
aby “w coś wreszcie uwierzyć i mieć 
święty spokój”?

Czy w imię prawdziwej wolności 
zrezygnuję z różnych jej ersatzów? 
Czy wreszcie w imię wolności potra­
fię zrezygnować z upragnionej zemsty 
i rewanżu? Czy w imię wolności po­
trafię zrezygnować z “bohaterszczy- 
zny” i efektownej brawury?

Im większa nasza gotowość do re­
zygnacji i ofiar, tym większa nasza 
siła i tym szybsze nasze zwycięstwo. 
Tam, gdzie nie będzie nas stać na so­
lidarną rezygnację i samoograniczenie 
się — objawi się nasza słabość, którą 
przeciwnik bezlitośnie wykorzysta. 
Bierny opór jest trudną sztuką. Jest to 
rodzaj walki, w której każdy sam wy­
biera najbardziej skuteczną metodę, 
każdy sam ponosi konsekwencje i sam 
rozlicza się ze swoim sumieniem. Jest 
to walka, o której bohaterach nikt być 
może nigdy nie usłyszy.

I *
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------- ZYGMUNT P BOBIN..................- ----

PUCHARY EUROPEJSKIE
Mecze o puchary europejskie nie 

były zbyt pomyślne dla polskich dru­
żyn. W meczu o puchar mistrzów 
Rapid Wiedeń pokonał Widzew Łódź 
2:1. Inne wyniki: Dynamo Bukareszt 
przegrał z Aston Vila 0:2; Alkmar 
(Holandia) pokonało Inter Milan 1:0, 
również San Sebastian (Hiszpania) 
wygrał z Celtic 2:0.

W pucharze europejskiego związku 
piłkarskiego Aberdeen (Szkocja) wy­
grał z Lechem Poznań 2:0 (0:0). Tot­
tenham (Anglia) zremisował 1:1 z Ba­
yern Monachium (Niemcy Zachodnie).

Śląsk Wrocław przegrał u siebie 
z Servette (Szwajcaria) 0:2; Benfica 
(Portugalia) — Lokeren Belgia 2:0; 
Anderlecht (Belgia) — Porto (Portu­
galia) 4:0; Rangers (Szkocja) — Ko­
lonia (Niemcy Zach.) 2:1; Stavanger 
— Dundee 1:3.

* ♦ ♦
SI A TKARZE POLSKI W USA
Polska reprezentacja siatkarzy za­

kończyła swój dwutygodniowy pobyt 
w Stanach Zjednoczonych. Na sześć 
meczów Polacy wygrali trzy. Wygrali 
również ostatni mecz, w Kalifornii 
3:2(15:10,13:15.5:15,15:7,15:5).

♦ ♦ ♦
GRECJA NIE CHCE ANGLIKÓW 

NA NOWYM BOISKU
Anglia gra w listopadzie z Grecją 

kwalifikacyjny mecz mistrzostw Eu­
ropy. Mecz początkowo miał być ro­
zegrany w Atenach, na nowym, wspa­
niale zbudowanym stadionie olimpij­
skim. Obecnie władze greckiego związ­
ku piłkarskiego zawiadomili Angielski 
Związek Piłkarski, że mecz zostanie 
przeniesiony do Salonik.

Grecy obawiają się chuligańskich 
kibiców angielskich. Mogliby znisz­
czyć stadion, który kosztował $70 min 
i był wykończony na lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy. Związek angiel­
ski jest nie tylko obrażony ale i za­
kłopotany, bo zamówił samoloty do 
Aten i hotel w Atenach. Fatalna re­
noma kibiców angielskich sprawia, że 
drużyny angielskie są teraz postra­
chem na kontynencie.

♦ * *
5 REKORDÓW POLSKI

W III ogólnopolskim mityngu cho- 
dziarzy padło 5 rekordów Polski. Naj­
większą sensację sprawiła Lucyna Ro­
ki tkowska (AZS APW Katowice), któ­
ra nie tylko że zwyciężyła faworyzo­
waną Agnieszkę Wyszyńską, nie poko­
naną w Polsce od dwóch lat, ale 
ustanowiła także dwa nowe rekordy 
Polski: 52 min. 30,5 sek. na 10 km 
i 11 km 376 m w chodzie godzinnym.

• * *
POD ADRESEM KOL UMBH

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA) poinformowała Kolum­
bię, że jeśli nie będzie miała do dys­
pozycji 12 stadionów a każdy dla 40,000 
widzów, wówczas piłkarskie mistrzo­
stwa świata w 1986 r. będą musiały 
się odbyć w innym państwie. W do­
datku FIFA zażądała, aby % każde­
go stadionu pokryte było dachem.

Jest b. groźne ostrzeżenie dla Ko­
lumbii, która posiada zaledwie trzy 
stadiony, które odpowiadałyby żąda­
niom FIFA, która domaga się także, 
aby między wszystkimi stadionami 
były połączenia kolejowe. Należy 
wątpić, aby Kolumbia była w stanie 
spełnić te żądania i dlatego najpraw­
dopodobniej następne mistrzostwa 
świata odbędą się w Brazylii, która 
pali się aby te mistrzostwa odbyły 
się w tym kraju w którym piłka 
nożna jest sportem narodowym.

♦ ♦ * 
MILION DOLARÓW 

ZA "WIELKISZLEM"
Nikt tak świetnie nie zarabia jak 

tenisiści. Na wszystkich turniejach 
w jakich by to nie było krajach. 
Ostatnio Międzynarodowa Federacja 
Tenisowa wprowadziła nową nagro­
dę: tenisista — zawodnik czy zawod­
niczka — który zdobędzie tytuły mist­

rzowskie na mistrzostwach w Austra­
lii, Francji, Wimbledonie i w Stanach 
Zjednoczonych, otrzyma w nagrodę 
jeden milion dolarów!

Jak powiedział sekreatrz Federacji
— David Gray: “Chcemy, aby teni­
siści uważali wygranie “wielkiego 
szlema” czyli wygrali te cztery tur­
nieje — jako najwyższą nagrodę w te­
nisie”. Ostatnim tenisistą, który wy­
grał “wielkiego szlema” był Austra­
lijczyk Rod Laver.

Dotychczas obowiązywała zasada, 
że te cztery tytuły mistrzowskie mu­
szą być zdobyte w jednym roku ka­
lendarzowym. Od tej pory zasada ta 
nie będzie obowiązywała — trzeba wy­
grać jeden tytuł po drugim, lecz w 
dowolnej kolejności.

♦ * *
DRUGA PORAŻKA 

HOKEISTÓW ZA GŁĘBIA
Drugiej porażki doznali hokeiści 

lidera i mistrza Polski Zagłębie Sos­
nowiec w obecnych rozgrywkach I ligi 
hokeja na łodzie. Ostatni mecz sosno- 
wiczanie przegrali w Nowym Targu 
z Podhalem 3:5. W VIII kolejce stra­
cił punkty lider, nie w pełni powiodło 
się i wiceliderowi — bytomskiej Po­
lonii. Bytomianie zremisowali w Ło­
dzi z ŁKS 3:3, choć byli bliżsi zwy­
cięstwa niż gospodarze. Nie po raz 
pierwszy w tym sezonie bardzo dobrą 
formę zademonstrował bramkarz ŁKS
— Walery Kosyl, który uchronił swój 
zespół od porażki.

Potknięcia prowadzących w tabeli 
zespołów wykorzystuje katowicki GKS. 
Katowiczanie wygrali piąty mecz w 
rozgrywkach ligowych — tym razem 
z GKS Tychy 4:2 — i zrównali się 
punktami z Polonią.

Od lidera Zagłębia zespół Polonii 
jak i GKS Katowice dzieli 1 pkt. 
Nie sprawiły niespodzianki zespoły 
zajmujące dwa ostatnie miejsca w 
tabeli. Cracovia przegrała na włas­
nym lodowisku z Naprzodem Janów 
3:7, a Stoczniowiec Gdańsk poniósł 
wysoką porażkę w Bydgoszczy z Bu­
dowlanymi.

Wyniki VIII kolejki: Podhale Nowy 
Targ — Zagłębie Sosnowiec 5:3.

Cracovia — Naprzód Janów 3:7.
Budowlani Bydgoszcz — Stocznio­

wiec Gdańsk 9:1.
ŁKS łx)dź — Polonia Bytom 3:3.
GKS Katowice — GKS Tychy 4:2.

TABELA:

1. Zagłębie 12:4 61—24
2. Polonia 11:5 50—19
3. Katowice 11:5 36—37
4. Naprzód 9:7 33—33
5. Podhale 8:8 36—29
6. Tychy 8:8 35—29
7. Budowlani 8:8 28—34
8. ŁKS 7:9 28—39
9. Cracovia 4:19 43—73

'. SStoczniowiec 2:14 23—59
» * * 

LADISLAO CAP 
ZMARŁ W ARGENTYNIE

W szpitalu w Buenos Aires (Argen­
tyna) zmarł były trener piłkarskiej 
reprezentacji Argentyny — Lasilao 
Cap.

Z pochodzenia był Polakiem. Dru­
żynę Argentyny prowadził w 1974 r., 
potem był trenerem znanego zespołu 
piłkarskiego River Plate. Miał on lat 
48. W ostatnim okresie ciężko choro­
wał na płuca.

♦ ♦ ♦ 
EUROPEJSKA UNIA 
PIŁKARSKA KARZE

Europejska Unia Piłkarska (UEFA) 
podała ostatnio listę piłkarzy, którzy 
odsunięci zostali od gry w pucharach 
europejskich. Zakaz gry aż w 5 spot­
kaniach otrzymał obrońca belgijskie­
go Standardu Liege — Walter Meeu- 
we. Od 4 spotkań odsunięci zostali 
dwaj zawodnicy madryckiego Realu 
— Pineda i Cunnigham. Wśród uka­
ranych znalazł się również jeden pił­
karz, którego drużyna jest przeciwni­
kiem polskich drużyn. Jest nim Wa­
lery Gazzajew z moskiewskiego Dy­
nama. Piłkarz ZSRR nie może grać 
w następnych dwóch spotkaniach. 
Wśród ukaranych nie było żadnych 
Polaków.

RZYM.— Prezydent Włoch Sandro Pertini (po prawej), odzna­
czył specjalnym medalem i tytułem “Commendatore” (odpo­
wiednik tytułu szlacheckiego), gwiazdę włoskiej drużyny 
piłki nożnej Paolo Rossi. (UPI)

1 n iui ru uu ouuuvy .
8 Rano-4 Po Pol.

"POLACY

Cena $2.75, pocztą $3.00

Konkretnych informacji o przebie­
gu letnich remontów resort udzieli 
dopiero w listopadzie. Już dziś można 
się jednak spodziewać, że remonty 
nie zostaną ukończone przed inuagu- 
racją roku akademickiego.

Ponad 400 tys. studentów rozpoczę­
ło naukę w 87 polskich uczelniach. 
Prawie 59 tys. młodych ludzi wysłu­
chało — jak podaje prasa krajowa 
—pierwszego w życiu wykładu. Tylu 
bowiem spośród 77 tys. kandydatów 
pomyślnie zdało egzaminy wstępne.
Rekrutacja

Praktycznie we wszystkich uczel­
niach mniej było w tym roku miejsc 
na pierwszych latach, ale też wszę­
dzie spadła konkurencja na egzami­
nach wstępnych. Ogółem na 100 
miejsc przypadało 169 kandydatów, 
o jednego kandydata mniej niż w ro­
ku minionym. Największym powo­
dzeniem cieszyły się uniwersytety 
(prawie dwóch kandydatów na jed­
no miejsce),, wyższe szkoły pedago­
giczne oraz akademie rolnicze. Naj­
mniej kandydatów — tylu, iloma 
miejscami szkoły dysponowały — by­
ło do akademii ekonomicznych.

Prawdziwe “oblężenie” przeszły: 
iberystyka (ponad 6 kandydatów na 
jedno miejsce), italianistyka, histo­
ria sztuki, konserwacja dzieł sztuki, 
filologia orientalna, wychowanie pla­
styczne i psychologia.

Natomiast na trudne techniczne kie­
runki — lotnictwo, towaroznawstwo, 
fizykę, cybernetykę ekonomiczną czy 
planowanie gospodarki narodowej o 
przyjęcie ubiegało się o wiele mniej 
młodzieży, niż zaplanowanych było 
nowych miejsc.

Egzaminy do uczelni technicznych 
w ogóle wypadły bardzo słabo. Przy­
jęto do nich o 1,280 kandydatów 
mniej — niż przewidywano. Zresztą 
podczas lipcowej rekrutacji tylko 
szkoły rolnicze wykorzystały cały li­
mit, szkoły pedagogiczne, akademie 
ekonomiczne — skarżyły się w tym 
roku, jeszcze bardziej niż poprzednio, 
na niedostateczne przygotowanie ab­
solwentów szkół średnich.

Zarządzenie 
o Ograniczeniu 

Ołowiu w Benzynie
Washington (ST) — Federalna 

Agencja Ochrony Naturalnego Środo­
wiska ogłosiła zaostrzone przepisy dla 
przemysłu naftowego, domagając się, 
by zawartość ołowiu w paliwach ogra­
niczono o 34%, jeszcze przed 1990 
rokiem. Decyzja ta była wynikiem 
badań dzieci w wieku szkolnym, które 
wykazały, że poziom ołowiu w ich 
krwi jest niepokojąco wysoki. Właści­
ciele drobnych rafineri twierdzą, że 
zarządzenie to doprowadzi ich do ban­
kructwa.

Zmniejszenie ołowiu dotyczy benzy­
ny używanej w samochodach produ­
kowanych przed 1975 rokiem. W sa­
mochodach z późniejszych lat stosuje 
się droższą, tzw. unleaded, czyli bez­
ołowiową benzynę.

Największą popularnością wśród 
uczelni cieszyły się: Uniwersytet 
Warszawski, wyższe szkoły pedago­
giczne w Olsztynie, Kielcach i Byd­
goszczy oraz akademie rolnicze we 
Wrocławiu i Lublinie. Nie można 
jednak mówić o wyjątkowo tłumnym 
obleganiu jakiejkolwiek uczelni. Zda­
jący na studia mniej kierują się dziś 
renomą szkoły, bardziej względami 
ekonomicznymi — studiowanie poza 
domem kosztuje zbyt drogo. Obecna 
sytuacja w Polsce sprawiła, że wbrew 
werbalnym zachętom w tym roku zda­
wało na studia mniej niż zwykle 
młodzieży pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego — 42.2 proc, ogólnej 
liczby kandydatów, w tym tylko 8.9 
proc, z rodzin chłopskich.
Inwestycje i Remonty

Wobec kryzysu gospodarczego trze­
ba było znacznie ograniczyć inwe­
stycje. Dwadzieścia spośród nich 
wstrzymano. Obecnie prowadzi się 
na rozpoczętych, a wstrzymanych bu­
dowlach roboty zabezpieczające, na 
które resort otrzymał dodatkowo z 
budżetu państwa 247 min złotych.

Na 113 obiektach praca trwa, ale 
trudno się spodziewać szybkich efek­
tów. W tym roku planuje się odda­
nie do użytku tylko czterech nowych 
akademików, jeden hotel asystenata, 
łącznie dla 1,716 mieszkańców.

O ile pieniędzy na nowe inwesty­
cje jest za mało, o tyle żadna 
uczelnia nie zgłosiła się do minister­
stwa po dodatkowe środki na remon­
ty. Nie wiadomo — co prawda — 
o czym to świadczy; o tym, że re­
monty idą jak trzeba, czy też wręcz 
odwrotnie — o tym, że uczelnie mają 
kłopoty z wydaniem otrzymanych pie­
niędzy. Bardziej prawdopodobna jest 
druga możliwość, ponieważ zewsząt 
dochodzą głosy o braku niezbędnych 
materiałów i trudnościach znalezie­
nia wykonawców.

Londyn (D.P.) Nowy, reżymowy 
min. kultury Kazimierz Zygulski 
oświadczył w warszawskiej TV, że 
wszyscy internowani artyści, pisarze 
i aktorzy są zwalniani. Budynki am­
basad amerykańskiej i francuskiej 
w Warszawie oraz samochody fran­
cuskich i amerykańskich dyploma­
tów oraz urzędników zostały złośli­
wie poplamione kolorową farbą, a 
liczba włamań do mieszkań zachod­
nich dyplomatów zwiększyła się zna­
cznie w ostatnich dniach. Francu­
skiemu adwokatowi internowanego 
działacza “Solidarności” skonfisko­
wano na granicy papiery, 'dotyczące 
załatwianej przez niego sprawy.

Trudno się zorientować, czy tele­
wizyjne oświadczenie mianowanego 
na początku miesiąca min. kultury 
Zygulskiego o zwolneniu z obozów 
pisarzy, artystów i aktorów było za­
powiedzią, czy już stwierdzeniem 
faktu. Jak dotychczas, wiadomo z pe­
wnością tylko o wypuszczeniu na wol­
ność 2 pisarzy — mianowicie An­
drzeja Drawicza i Wiktora Woro­
szylskiego, internowanych były licz­
ne dziesiątki.

W wywiadzie telewizyjnym m.in. 
Zygulski powiedział, że polska kul­
tura “jest dziełem wszystkich klas 
i wszystkich społecznych grup i nie 
chcemy z jej różnych dziedzin wy­
łączać niczego i nikogo”.

Urzędnicy reżymu podawali na po­
czątku tygodnia, że po zwolnieniu 
308 internowanych, w obozach pozo­
stawało jeszcze około 700 działaczy i 
aktywistów “Solidarności”. Wybitni 
artyści byli trzymani głównie w obo­
zie w m. Darłówek na bałtyckim 
wybrzeżu.

Wiceprm. Rakowski wziął udział w 
zebraniu wybitniejszych przedstawi­
cieli życia kulturalnego i namawiał 
ich do podjęcia twórczości i normal­
nej działalności. Po zebraniu tym 
dyrektor Teatru Polskiego Kazimierz 
Dejmek miał powiedzieć, że zebranie 
dało pozytywne wyniki i że należy 
już niedługo oczekiwać zaprzestania 
przez pisarzy, aktorów i artystów boj­
kotu polskiej telewizji. Tak przynaj­
mniej podał organ WRON “Rzecz­
pospolita”.
Reżimowi Wandale

3 samochody ambasady amerykań­
skiej w Warszawie i fasada budynku, 
w którym mieści się amerykańska 
misja handlowa zostały złośliwie po­
plamione żółtą farbą. Na budynku 
misji handlowej wymalowano ponad­
to swastykę i trudno zgadnąć dla­
czego litery PLO.

Także dyplomaci francuscy w War­
szawie stali się w ostatnich dniach 
ofiarami wandalizmu. W nocy z po­
niedziałku na wtorek obrzucono fasa­
dę ambasady francuskiej butelkami 
z różową farbą. Podobnie potrakto­
wano rezydencje attache wojskowego 
a na parę godzin przedtem sekre­
tarz szkoły francuskiej otrzymał ano­
nimowy telefon z pogróżkami, że je­
den z uczniów będzie uprowadzony 
jako zakładnik.

Francuzi zastosowali daleko idące 
środki bezpieczeństwa w momencie, 
gdy uczniowie wychodzili po lekcjach 
ale w tym samym czasie jacyś lu­
dzie wyłamali drzwi kilku samocho-

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINĘ KOL OGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

MADRYT, HISZPANIA. — Przygotowania do wizyty Ojca 
Świętego. Robotnicy jednego ze sklepów, rozmieszczają olbrzy­
mi plakat powitalny. (UPI)

Irak Twierdzi
Że Zestrzelił Samolot 

Irański
(UPI) — Irak twierdzi, że udało mu 

się zestrzelić irański odrzutowiec 
myśliwski nad Zatoką Perską, jak 
również spalić dwie irańskie kano- 
nierki w czasie utarczki morskiej.

W Teheranie nie podano żadnych 
informacji na temat bitwy morskiej. 
Wydano jednak ostrzeżenie przed 
nową planowaną ofensywą.

BADACZE AMERYKI”
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Mniej Chętnych 
Na Studia

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWI §

Zwalnianie Internowanych 
Pisarzy i Artystów

Złośliwe Ataki Na Ambasady USA i Francji 
w Warszawie

dów prywatnych, stacjonujących 
przed ambasadą. W ciągu poprzed­
nich tygodni obrabowano samochody 
i mieszkania francuskich dyploma­
tów.

Agencja Reutera stwierdza, że w 
ostatnich czasach liczba włamań do 
mieszkań francuskich i australijskich 
dyplomatów w Warszawie zwiększyła 
się bardzo. Wandale pocięli opony 
jednego z samochodów amerykań­
skiej ambasady.
Krzysztof Wolicki

Aresztowanego niedawno korespon­
denta paryskiego dziennika “Matin 
de Paris”, Krzysztofa Wolickiego, po­
stawiono w stan oskarżenia o dzia­
łalność antypaństwową. Wolicki ukry­
wał się od 13 grudnia ub.r., a w le- 
cie tego roku został internowany, 
kiedy zatrzymano go w trakcie ulicz­
nej łapanki. Nieoczekiwana wiado­
mość o postawieniu go w stan os­
karżenia może wskazywać, że władze 
chcą go traktować podobnie jak dzia­
łaczy KOR, do którego nigdy nie na­
leżał.
Jan Józef Lipski

Sprawa Jana Józefa Lipskiego o 
zorganizowanie strajku w warszaw­
skim Ursusie została wyznaczona na 
dzień 3 listopada. Jak to donosili­
śmy, Lipski był operowany w Lon­
dynie na serce, po czym powrócił 
do Warszawy i został tam areszto­
wany. Ostatnio Lipski został dodat­
kowo obwiniony o udział w rzekomo 
antypaństwowej działalności KOR-u 
i w tej sprawie może być oddziel­
nie sądzony.
Francuski Adwokat

Paryski adwokat Ives de Chezelles, 
którego zaangażowała Francuzka 
Francoise Breton, przyjaciółka dzia­
łacza “Solidarności” Edmunda Ba- 
łuki i matka ich 3-letniego synka, aby 
załatwił w Warszawie ich ślub “per 
procura” (przez pełnomocnika), za­
powiedział, że wniesie do Komisji 
Praw Człowieka ONZ skargę o skon­
fiskowanie mu przez reżymową straż 
graniczną dokumentów dotyczących 
tej sprawy. Ponadto ma zamiar po­
skarżyć się paryskiej radzie adwo­
kackiej.

Edmund Bałuka spędził wiele lat - 
we Francji, gdzie redagował wolno­
ściowe polskie wydawnictwa “Soli­
darność”. Do Polski powrócił w ze­
szłym roku i obecnie przebywa w wię­
zieniu w Szczecinie.

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
MiGALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ .ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
___ TeL 588-7476_________  
GODZINA RÓŻAŃCO WA

OJCA JUSTYNA
WOPA 1490 KC

Sobota 7:30 Rano 
Niedziela 7:30 Wiecz.

O. Kornetian Donde OFMC, Dyrektor
"UNCLE"HENRY CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC 

Niedziela 10-1 
540 KC

Qlbanu
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Ojciec Św.
Odwiedzi Ojczyznę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“Zycie Warszawy” straszy czytelni­
ków, że strajk może doprowadzić do 
wzrostu napięcia oraz “usztywnić sta­
nowisko władz, a tym samym spo­
wodować przedłużenie stanu wojenne­
go, którego wszyscy mamy już do­
syć.”

“Trybuna Ludu” natomiast wysu­
nęła najostrzejsze pogróżki pod adre­
sem narodu. Organ KC Partii zagro­
ził zwolennikom “Solidarności,” iż 
państwo w celu utrzymania “ładu i 
spokoju może przedsięwziąć wszelkie 
działanie, jakie uzna za konieczne.”

W niedzielę wieczorem w specjal­
nym programie telewizyjnym przy­
gotowanym z udziałem wicepremiera 
Mieczysława Rakowskiego zaprosze­
ni do programu przedstawiciele róż­
nych grup społecznych, atakowali 
osobiście wicepremiera oraz politykę 
stanu wojennego.

Jedna starsza kobieta powiedziała 
wprost Rakowskiemu, że rozwiązanie 
“Solidarności,” było “upokarzającym 
posunięciem,” które nie miało popar­
cia woli narodu.

Ponad połowa ze 100 obywateli bio- 
rących udział w telewizyjnym spotka­
niu z Rakowskim występowała zde-

Duże Straty 
Armii w Walce 

o Suchitoto
Salwador (UPI) — Na początku 

tygodnia lewicowi rebelianci opano­
wali stolicę Salwadoru z okresu 
kolonialnego, Suchitoto, leżącą jedy­
nie w odległości 30 mil na północ 
od obecnej stolicy. Wojska rządowe 
zdołały odbić miasto z rąk rebelian­
tów, ponosząc jednak poważne stra­
ty. 78 żołnierzy zostało zabitych, od­
niosło rany lub przepadlo bez wie­
ści.

Walki trwały w każdej dzielnicy 
miasta. Rebelianci zostali wyparci 
na przedmieścia, gdzie ciągle utrzy­
mują poważne siły.

Mieszkańcy Suchitoto twierdzą, że 
samoloty rządowe bombardowały po­
zycje rebeliantów rozstawione wokół 
miasta. Żołnierze strzegący autostra­
dy prowadzącej do San Salwadoru 
powiedzieli, że samoloty zniszczyły 
również część ich obozu. Pola wo­
kół miasta zaminowano.

Populacja Suchitoto wynosiła 3 lata 
temu 44,000 ludzi. Liczba ta zmniej­
szyła się znacznie w ciągu trzech 
lat nieustających walk o kontrolę 
nad miastem między wojskami z re­
beliantami. Stanowi ono częsty obiekt 
ataków lewicowców stacjonujących 
na pobliskim wulkanie Guazapa.

Na froncie politycznym znów do­
szło do nieporozumień odnośnie prze­
strzegania humanitarnych praw przez 
rząd salwadorski.

Ambasador USA Deane R. Hinton 
w Salwadorze, podczas spotkania w 
ub. tygodniu w Amerykańskiej Izbie 
Handlowej oświadczył, że “przykład­
ne ukaranie ludzi odpowiedzialnych 
za zamordowanie 6 Amerykanów (w 
ciągu 2 lat) jest sprawą niezwykle 
istotną dla przyszłości salwadorskie- 
go systemu sądowniczego i będzie 
stanowić o przyszłej pomocy USA 
dla Salwadoru”.

Salwadorska Izba Handlu i Prze­
mysłu odpowiedziała na to artykułem 
opublikowanym na frontowej stronie, 
w którym określono Hintona “kolo­
nialnym gubernatorem”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój 
i dziadek nasz, śp.

Józef Tarkowski 
(mąż śp. Zuzanny) 

Członek Placówki #90 SWAP po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 6-go listopada 
1982 roku, o godzinie 7:30 rano 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 9-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda Smizinski, córka; Linda 
(Russel) Summers, wnuczka z mę­
żem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home, Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.  

cydowanie przeciwko oficjalnej poli­
tyce władz.

W czasie spotkania Rakowski za­
atakował gwałtownie piszących kry­
tyczne listy pod adresem rządu. Przy 
okazji też wicepremier przeczytał w 
telewizji fragment takiego listu w 
związku z czym cała Polska miała 
możność się przekonać, że są także lu­
dzie, którzy nie dość, że myślą i czują 
tak, jak oni, ale jeszcze do tego mają 
odwagę napisać to w liście. “Przesy­
łam wam najgorętsze życzenia, żeby- 
ście w ostatniej godzinie waszego ży­
cia zdali sobie sprawę, że cale życie 
zmarnowaliście stawiając na złego 
i głupiego konia, jakim jest komunizm 
sowiecki” — tak brzmiał fragment 
listu odczytany w telewizji przez Ra­
kowskiego.

Tymczasem w swoim niedzielnym 
przemówieniu z okazji otwarcia no­
wego budynku Uniwersytetu Ka­
tolickiego w Lublinie, Prymas Polski 
Arcybiskup Józef Glemp oświadczył, 
że Polacy są upokarzeni i w związku z 
tym mają wszelkie prawo, by prze­
ciwko temu protestować.

Jednocześnie Prymas oświadczył, 
że Kościół zrobi wszystko, by zapo­
biec rozlewowi krwi. Józef Glemp 
powtórzył również apel o zwolnienie 
Lecha Wałęsy oraz wszystkich uwię­
zionych w związku z wprowadzeniem 
stanu wojennego. Zaapelował ponow­
nie o podjęcie przez obie strony nego­
cjacji.

Tymczasem z Polski dochodzą de­
pesze podkreślające stale zwiększają­
ce się w kraju napięcie. Na ulicach 
Warszawy, jak informuje korespon­
dent UPI pojawiły się zwiększone pa­
trole milicji i wojska. Środki maso­
wego przekazu w kraju informują o 
wypadku przyłapania na próbie wyko­
lejenia pociągu, trojga nieletnich, 
którym podobno towarzyszyli dorośli. 
Sabotaż miał miejsce pod Lublinem 
na trasie wiodącej do Związku So­
wieckiego.

Wybory 
w Afryce 

Południowej
Johannesburg, Ptdn. Afryka. (UPI) 

— W czwartek sprawująca władzę 
w Południowej Afryce Partia Narodo­
wa wygrała trzecie z kolei wybory 
do parlamentu. Jak twierdzą obser­
watorzy zwycięstwo to należy przypi­
sać przedstawieniu przez rząd planów 
dopuszczenia do udziału we władzy 
obywateli kolorowych.

Wynik wyborów, zainicjowanych z 
powodu ustąpienia bądź też przejścia 
na inne stanowiska wielu członków 
parlamentu, nie będzie miał większe­
go znaczenia dla zdecydowanej więk­
szości, którą Partia Narodowa i tak 
posiada w parlamencie składającym 
się wyłącznie z białych posłów.

Obserwatorzy polityczni wskazują 
jednakże, iż wynik wyborów świad­
czy o dużej popularności inicjatywy 
premiera Botha.

Prawo skrzydłowa Partia Konser­
watywna oraz Zreformowana Partia 
Narodowa potępiły plan dopuczczenia 
do władzy kolorowych twierdząc, że 
zmniejsza on możliwość białej mniej­
szości decydowania w przyszłości o 
swoim losie oraz podważa wyższość 
białej rasy.

Liczba Więźniów 
Wrosła o 6.9%

Washington (ST) — Departament 
Sprawiedliwości podał, że częściowo 
w wyniku zaostrzenia wyroków, no­
wych przepisów karnych za jazdę 
w stanie nietrzeźwym oraz zniesienia 
zwolnień warunkowych za pewnego 
rodzaju przestępstwa, liczba więź­
niów wzrosła w pierwszej połowie ro­
ku o 6.9 proc, do 394,380 ludzi.

Jeśli sytuacja taka utrzyma się do 
końca roku populacja więzień osią­
gnie rekordowo wysoki stopień, nieno- 
towany przynajmniej od 56 lat. Gdyby 
tendencje te utrzymały się przez dłuż­
szy okres czasu, liczba więźniów prze­
kroczy w 1984 roku pół miliona.

Największy wzrost nastąpi w wię­
zieniach stanowych (7.3 proc.); naj­
mniejszy w więzieniach federalnych 
(3.2 proc.).

W więzieniach na Florydzie, w Te- 
xasie, New Yorku i Califomii prze­
bywa % wszystkich więźniów. Pod 
koniec czerwca w każdym z tych 
stanów liczba więźniów przekroczyła 
25,000.

Najczęściej zamykani są ludzie w 
grupie wiekowej 20-29 lat.

W pierwszej połowie roku liczba 
kobiet-więżniarek zwiększyła się o 11 
procent.

MONTEZUMA, NEW MEXICO. — Książe Karol w czasie 
uroczystości dedykacyjnych Armand Hammer United World 
College of the American West. (UPI)
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Jan Paweł II
o Ekonomii Państw

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

bożeństwa na świeżym powietrzu na 
górze, gdzie mieści się zakon Mont­
serrat. Deszcze spowodowały obsu­
nięcie ziemi, która zasypała dwie 
kobiety jadące do miejscowości, gdzie 
miały nadzieję na zobaczenie Ojca 
Świętego. Dzień ten Papież wyko­
rzystał na odpoczynek.

Źródła watykańskie donoszą, że Jan 
Paweł II ograniczał w ciągu ostat­
nich dwu dni swe przemówienia, by 
zachować energię na resztę dni, by 
wytrzymać do końca podróży.

Podczas wczorajszego pobytu w Ca- 
talonii, rejonu również dotkniętego kry­
zysem ekonomicznym, Jan Paweł II 
przemawiając do wiernych, którzy 
mimo deszczu zebrali się w Barcelo­
nie, by wysłuchać jego kazania, wy­
powiedział łsię za planowaniem za­
trudnienia przez władze krajowe i 
wyraził przekonanie, że one właśnie 
powinny być zobowiązane do zapew­
nienia społeczeństwu właściwych wa­
runków bytu. Mimo że słowa Papie­
ża były skierowane do całego wy­
soko uprzemysłowionego świata, mia­
ły one szczególne znaczenie w Hisz­
panii, gdzie bezrobocie sięga 16%, 
a nowy socjalistyczny rząd przejmie 
władzę w przyszłym miesiącu.

Papież naciskał na podjęcie ener­
gicznej akcji w tej sprawie, tłuma-

Kaiser Zabiega 
o Obniżenie 

Zarobków o 25%
Fontana, Cal. (ST) — Firma Kaiser 

Steel Corp, zwróciła się do zatrudnio­
nych przez siebie stalowników, nęka­
nych i tak już od dawna licznymi 
zwolnieniami z pracy o wyrażenie 
zgody na obniżenie zarobków oraz 
“benefitów” o 25 procent.

Firma zwróciła się do związku za­
wodowego stalowników, Local 2860, 
o wyrażenie zgody na obniżenie go­
dzinnej stawki o 2 dolary oraz na 
wyeliminowanie innych benefitów do 
wys. $3.36 na godz.

W wypadku przeprowadzenia za­
mierzonych cięć, koszta, jakie ponosi 
Kaiser Steel Corp, w związku z za­
trudnianiem robotników, spadłyby z 
obecnej wysokości 23 doi. na godz. 
-do 17.34 doi.

Obecna zbiorowa umowa o pracę 
ze związkiem zawodowym nie wyga­
sa aż do sierpnia przyszłego roku. 
Kaiser rozpoczął jednakże rozmowy 
na temat przyszłej umowy o pracę 
już o wiele wcześniej — z uwagi na 
niezwykle niekorzystną sytuację eko­
nomiczną.

Przed dwu tygodniami Kaiser ujaw­
nił stratę w wys. 24 mil. dolarów 
w ciągu trzeciego kwartału roku. Dla 
porównania warto dodać, że w tym 
samym kwartale roku poprzedniego, 
firma posiadała zyski w wys. 21.6 
mil. doi. W ciągu pierwszych dzie­
więciu miesięcy r. 1982, Kaiser wy­
kazał straty w wys. 31 mil. doi. W 
tym samym okresie ć. 1981, posiadał 
zyski wynoszące 76.3 mil. doi. 

cząc, że oprócz osobistych tragedii, 
jakie powoduje bezrobocie, prowadzi 
ono również do ucieczki młodych przed 
rzeczywistością i popadania w nało­
gi alkoholowe, narkomanię i wchodze­
nie na drogę przestępstwa.

Dziś, w przedostatnim dniu swej 
podróży, Papież będzie przebywał w 
miasteczku Alcira, dokąd przyleciał 
na pokładzie samolotu króla Hisz­
panii, Juana Carlosa. Źródła waty­
kańskie podały, że po wyczerpującej 
podróży, Papież po powrocie uda się 
na odpoczynek do swej rezydencji 
w Castel Gondolfo.

Argentyński Rząd 
Milczy w Sprawie 

Zaginionych
Buenos Aires (UPI) — Grupa obroń­

ców humanitarnych praw człowieka, 
w skład której wchodzi wiele rodzin 
osób zaginionych w czasie kampanii 
armii argentyńskiej przeciw lewicy w 
latach 1976-79 doniosła o znalezieniu 
kolejnych nieoznaczonych grobów w 
kwaterach przeznaczonych dla ubo­
giej ludności. Ludzie ci podejrzewają, 
że w grobach tych mogą znajdować 
się szczątki ich bliskich. Dlatego zwró­
cili się do władz sądowych, by prze­
prowadziły w tej sprawie dochodze­
nia.

W okresie czystki w Argentynie 
zaginęło od 6 do 20 tysięcy ludzi. 
Większość z nich była porwana z do­
mów lub miejsc pracy przez uzbrojo­
nych mężczyzn, którzy podawali się 
za agentów służby bezpieczeństwa. 
Zwłoki części z nich znaleziono póź­
niej w rzekach i na polach oddalo­
nych od ludzkich zabudowań.

Większość przepadła bez śladu. 
Rząd argentyński odmawia udziele­
nia informacji o ich losie.

Wiadomość o odkryciu nowych gro­
bów zbiegła się z otwarciem w Rzy­
mie dochodzenia w sprawie 297 Wło­
chów, którzy najprawdopodobniej 
znaleźli się wśród ofiar militarnego 
rządu Argentyny. Włoskie ministers­
two spraw zagranicznych wielokrot­
nie domagało się wyjaśnień na temat 
zaginionych. Argentyna nigdy nie 
udzieliła odpowiedzi.

Odnaleziono 
Zaginionych 
Nastolatków

Murfreesboro, Tenn. (UPI) — Po 
6 godzinach poszukiwań, grupa osób, 
zaopatrzona w latarki elektryczne i 
korzystająca z łodzi odnalazła trzech 
nastolatków, którzy zginęli w czasie 
zwiedzania grot nadrzecznych Snell 
Sheel Cave.

“Dzieci czują się dobrze, choć są 
zziębnięte” — powiedział jeden z 
członków załóg ratowniczych.

W grupie nastolatków, którzy udali 
się w niedzielę na zwiedzanie wąwo­
zów, było jeszcze dwoje innych, któ­
rym udało się jednakże odszukać dro­
gę w ciemnościach i wypłynąć na gu­
mowej łodzi. Dwójka ta wezwała po­
moc dla trzech zaginionych.

Szejk Wyjechał Na Zawsze
Miami (UPI) — Barwna postać 

szejka Al-Fassi, która zdobiła łamy 
sensacyjnej prasy amerykańskiej, 
zniknęła jak się wydaje tym razem na 
dobre ze Stanów Zjednoczonych.

Bezpośrednim powodem niezapo­
wiedzianego wyjazdu szejka, które 
odbyło się tym razem bez oficjalnej 
pompy i pożegnania, stała się sprawa 
sądowa, którą wytoczyła szejkowi je-

Sekr. Watt
Zwrócił Pieniądze 

Za Przyjęcia
Washington (CT) — Sekretarz spraw 

wewnętrznych USA James Watt wy­
dał dwa przyjęcia w rezydencji Cu- 
stis-Lee, znajdującej się na terenie 
Cmentarza Narodowego Arlington, 
który podlega pod agencję parków 
narodowych. Generalne Biuro Ra­
chunkowości uznało, że przyjęcia te 
miały charakter prywatny i nie mia­
ły żadnego związku z oficjalnymi 
obowiązkami Watta. Dlatego też za­
żądano zwrotu kosztów poniesionych 
przez fundusz parków narodowych.

Wattowi zagrożono potrąceniem 
należności z pensji. W środę sekre­
tarz przekazał czek na sumę $6,517.30, 
które otrzymał z Krajowego Komite­
tu Republikańskiego. Watt zaznaczył 
że zwrot pieniędzy nie oznacza “przy­
znania się do winy”, lecz przeko­
nanie, że już najwyższy czas skoń­
czyć z tą kłopotliwą sprawą.

Sekretarz wyraził również przeko­
nanie, że opinia Biura Rachunkowo­
ści była umotywowana względami 
politycznymi.

Urząd Podatkowy 
Wszczął Śledztwo 

w Sprawie DeLoreana
Los Angeles (UPI) — Oskarżony o 

udział w transakcji, mającej na celu 
zakup na sumę 24 min doi. narkoty­
ków, John DeLorean, jest obecnie 
obiektem śledztwa, jakie podjął w je­
go sprawie Urząd Podatkowy. Zacho­
dzi obawa, że DeLorean dopuścił się 
również nadurzyć podatkowych.

Po złożeniu kaucji w wys. 10 min 
doi. DeLorean przebywa obecnie w 
luksusowym apartamencie hotelu Hil­
ton, w Beverly Hills. Przygotowuje 
się do rozprawy, która obejmie 9 pun­
któw. Akt oskarżenia opracowywany 
jest obecnie przez federalną wielką 
ławę przysięgłych. Data rozpoczęcia 
rozprawy pozostaje do ustalenia.

W wypadku wykrycia popełnionych 
przez DeLoreana nadużyć podatko­
wych, władze federalne wystąpiłyby 
przeciw niemu z nowym, osobnym 
oskarżeniem.

Oszuści Przyznali Się 
Do Winy

Nowy York (NYT) — Przeciw 
małżeństwu Irwin i Madeleine Mar­
golis wysunięto oskarżenie federal­
ne o defraudację. Margolis, właści­
ciel Candor Diamond Corp, uzyskał 
z firmy jubilerskiej McGuire & Co. 
$5 min. pożyczkę, przedstawiając jej 
sfałszowane dowody sprzedaży, świad­
czące o jego dobrym stanie finanso­
wym.

Sprawa ta wiąże się również ze 
śmiercią 4 osób. Margaret Barbera, 
która pracowała jako księgowa dla 
Candor Diamond Corp, i była świad­
kiem rządowym przeciw państwu 
Margolis została zastrzelona w kwiet­
niu. Trzech pracowników CBS, któ­
rzy pospieszyli jej z pomocą również 
zastrzelono. O morderstwo jest podej­
rzany Donald Nash, oczekujący obec­
nie na proces w nowojorskim wię­
zieniu. Dotychczas nie wyjaśniono, 
czy Nash działał na zlecenie Mar- 
golisów.

Nowe Utarczki Między 
Druzami 

i Chrześcijanami
(UPI) — W Libanie, w położonych 

na wschód od Bejrutu górach Shouf, 
rozgorzały w niedzielę na nowo walki 
prowadzone pomiędzy Druzami a 
milicją chrześcijańską. Zanotowano 
tu kilka pojedynków artyleryjskich.

Utarczki spowodowały zerwanie 
prowadzonego od czwartku zawiesze­
nia broni, do którego zdołał doprowa­
dzić prez. Libanu Amin Gemayel.

Źródła polityczne podają, że parla­
ment libański, po przeprowadzeniu 
w dniu dzisiejszym dalszej debaty, 
gotów jest przyznać gabinetowi 
Gemayela nadzwyczajne uprawnie­
nia, co ułatwiłoby rządowi zaprowa­
dzenie porządku w zrujnowanym 
przez wojnę kraju.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

go była żona. Powodem oskarżenia 
było zabranie przez szejka czworga 
dzieci bez porozumienia z żoną.

Szejk zniknął przed terminem roz­
prawy sądowej i jak się okazało ra­
zem z nim zniknęła również jego świ­
ta. Miejscowy właściciel firmy wynaj­
mującej samoloty oświadczył, że wy­
najął szejkowi boeinga 707 za sumę' 
$162,000.

Właściciel firmy stwierdził, że na- 
pewno w samolocie, który wystarto­
wał w niedzielę z Norfolk, Va., nie 
było dzieci należących do szejka i jego 
porzuconej żony Deny. Jednakże oka­
zało się, że szejk wynajął jeszcze je­
den mniejszy odrzutowiec, którym 
wyleciało ze Stanów Zjedn. troje jakiś 
tajemniczych pasażerów.

Przez ostatnie kilka miesięcy szejk 
miał w Stanach bardzo niedobrą pra­
sę, a to z powodu pewnych skandali 
takich, jak próby płacenia rachunków 
czekami bez pokrycia, czy skandal 
wywołany zaaresztowaniem szejka za 
próbę niezapłacenia rachunku hotelo­
wego wynoszącego $1,5 min.

Nawet podróże dobrej woli po kraju, 
w czasie których szejk ofiarował na 
cele charytatywne $135.000 nie popra­
wiły jego reputacji bowiem prasa 
doniosła wówczas o niewłaściwym za­
chowaniu szejka oraz o jego bezsen­
sownych zachciankach.

Brady Wraca Do Pracy
Washington (UPI) — Sekretarz pra­

sowy Białego Domu James Brady, 
który został postrzelony w głowę pod­
czas zamachu na prez. Reagana, 30 
marca 1981 roku, po raz pierwszy 
wrócił do swych regularnych obowiąz­
ków w ostatni piątek.

Brady odniósł najcięższe rany, ist­
niały obawy, że nie utrzyma się przy 
życiu. Aż do dziś sekretarz przebywa 
pod ścisłą opieką lekarską. Nadal 
porusza się przy pomocy inwalidzkie­
go wózka. Ma jeszcze pewne kłopoty 
z wymową.

Na razie James Brady będzie pra­
cował po kilka godzin raz w tygodniu. 
Liczba godzin spędzonych w Białym 
Domu, będzie uzależniona od jego sa­
mopoczucia.

Kanada Wydala 
Domniemanego 

Zbrodniarza Wojennego
Toronto (NYT) — Sąd Najwyższy 

w Ontario wydał nakaz ekstradycji 
na proces do Niemiec Zachodnich 
byłego oficera nazistowskiego, oskar­
żonego o zamordowanie 11,584 litew­
skich Żydów.

Albertowi Helmutowi Rauca grozi 
również utrata obywatelstwa kanadyj­
skiego, które uzyskał w 1956 r., czyli 
w 4 lata po przyjeździe do tego kra­
ju. Obecnie 74-letniemu Rauce zarzu­
ca się osobisty udział w zbrodniach 
i wydanie kilku rozkazów masowych 
rozstrzelam

Człowiek ten był poszukiwany przez 
rząd zachodnioniemiecki od 1961 ro­
ku. Władze kanadyjskie poszukiwały 
go od 1972 r. Na podstawie skom­
plikowanych analiz komputerowych 
ostatecznie natrafiono na niego w czer­
wcu bież. roku.

Kucharz Udusił 
Aktorkę

Los Angeles (UPI) — Do sądu 
okręgowego wpłynęło oskarżenie 
przeciwko byłemu narzeczonemu 22- 
letniej aktorki Dominique Dunne o 
spowodowanie jej śmierci przez udu­
szenie.

Dominique Dunne wystąpiła nieda­
wno w debiutanckiej roli w filmie 
Stevena Spielberga “Poltergeist” w 
roli starszej siostry. Jej narzeczonym 
był natomiast 26-letni kucharz z eks­
kluzywnej restauracji w dzielnicy Be­
verly Hills — John Sweetney.

Szeryf miejscowej policji oświad­
czył, że do zabójstwa doszło w wy­
niku kłótni przed domem aktorki, w 
którym przed zerwaniem mieszkali 
oboje. Jak oświdczył jeden z depu­
towanych szeryfa, Sweetney chciał 
nawiązać ponowne kontakty z byłą 
narzeczoną, na które ona nie chciala 
się jednak zgodzić.

Gdy doszło do gwałtownych scen 
sąsiedzi zawezwali policję, która zna­
lazła wówczas aktorkę leżącą na pod- 
jeździe. Okazało się, że znajdowa­
ła się ona jeszcze wtedy przy życiu. 
Po przewiezieniu jej do szpitala, 
aktorkę, która odniosła poważne usz­
kodzenia mózgu, podłączono do syste­
mu podtrzymującego życie. Po czte­
rech dniach Dominique Dunne zmar­
ła.

“Strata Domnique jest tragiczna 
i nieporównalna” — oświadczyli pro­
ducenci filmu “Poltergeist” Steven 
Spielberg i Frank Marshall.
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★ Praca Męska ★ Naprawa TV★ Pomoc Domowa

★ Kontraktorzy
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642-2096

Praca Męska

Pluton Większy Od Ziemi?

★ Garage Sale

Praca Żeńska

* FARMY
* AUTO

825-7737

★ Wycieczki

5251 North Milwaukee Ave.
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NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

EXPERIENCED nurses aid wanted.
No fee. Some English required. 725-7881.

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

stosunkowo najbliższej odległości od 
Ziemi.

Około 4 lata temu astronomowie 
odkryli świetlny punkt znajdujący się 
w odległości 12,000 mil od planety. 
Przypuszczano, że może to być nie­
wielki satelita krążący wokół planety.

Obecnie Walters zamierza przepro­
wadzić dokładniejsze badania mające 
dowieść, że jasny punkt nie jest sate­
litą Plutona, lecz po prostu częścią 

że to być ogromna czapa zamrożone­
go metanu.

Na udowodnienie hipotezy potrzeb­
ne jest obecnie kilka lat studiów, po­
legających na dokonaniu pomiarów 
na fotografiach wykonanych w róż­
nych odstępach czasu.

Jak twierdzi uczony było by “wła­
ściwe” zakończenie badań jeszcze za 
życia odkrywcy Plutona, obecnie już 
72-letniego Clyde Tombaugh.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
5-cio akrowa farma. Doskonała in­
westycja. Niska wpłata. Mówię po 
polsku.

KRAWCOWA lub KRAWIEC 
Stała praca w zakładzie suchego czysz­
czenia ubrań. Nauczymy prasowania. 
Dobre wynagrodzenie i warunki pracy. 
Okolica Northlake. Trzeba znać choć 
trochę język angielski.

Tel.: 562-0452

MADRYT, HISZPANIA. — Papież Jan Paweł H w rozmowie 
z królem Karlosem i królową Zofią, zaraz po przybyciu 
do Madrytu, 31 października br. (UPI)

Sprzedajemy 
ODZIEŻ SKÓRZANA 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO. 
FILIP LEATHER 

2834 N. Laramie*Tel. 545-0999

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

1OO% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

MONTROSE — DAMEN 
4301N. Winchester 

Obszerne “studio” i 2 . vnialniowe 
mieszkanie z jadalnią, w dob. utrzy­
manym budynku. Urządzenia i ogrze­
wanie włączone. $235 i $310.

262-4570

MŁODA WDOWA 
POSZUKUJE MŁODĄ KOBIETĘ 

JAKO GOSPODYNIĘ
Z zamieszkaniem w Highland Park. 3 
dzieci w wieku szkolnym. Wymagana 
znajomość języka angielskiego i re­
ferencje. Dzwonić wieczorami:

831-3162

EXPERIENCED 
UPHOLSTERERS 
Some English helpful.

Grand Avenue Upholsterers 
622-9801

KUCHARZ - NA NOC
DO MYCIA NACZYN : NA NOC 

Ogólne gotowanie. Stała praca. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielski.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

32 UNIT VACANT COURTWAY BLDG. 
28-32 N. WALLER 

$14,000—will finance. Also
17 UNIT VACANT 158 N. PARKSIDE 

$12,000—will finance. <
833-1552

PLEASE CALL IN ENGLISH

SPRZEDAM 1979 
Oldsmobile Cutlass

Cena do omówienia. Stan doskonały. 
Nowy Chevette. Cena $4,998. Damy 
pożyczkę na 10.9 procent. Proszę dzwo­
nić po polsku lub po angielsku. Pytać 
o Pana Jana:

Tel. 631-9005

Pracownicy 
Umysłowi Nie Chcą 
Wstępować Do UAW 
Flint, Mich. (UPI) — Pracownicy 

umysłowi zakładów Chrylestra we 
Flint, Mich, przeważającą większo­
ścią głosów odrzucili propozycję wstą­
pienia do zw. zaw. Pracowników Sa­
mochodowych (UAW). Próby wciąg­
nięcia ich do unii podjęto wiosną, kie­
dy GM zmniejszyła świadczenia dla 
pracowników umysłowych i zapowie­
działa, że zwolnienia z pracy będą 
uzależnione od małej wydajności pra­
cownika, bez względu na ilość prze­
pracowanych lat.

Joe’s Roofing & Construction Co. 
4529 S. Francisco 890-4397
Specjalizujący się we wszelkiego rodzaju 

Robotach Dekarskich (Roofing) 
Aluminiowe obicia, izolowany siding 
aluminiowy. Podsufitki Okapówki, 
Rynny. Rury Spustowe, (gutters soffit, 
fascia, downspouts). Darmo Wycena.

W Pełni Gwarantowana Robota 
890-4397

Nowe Rewelacje 
w Procesie Pulitzerów

West Palm Beach, Fla. (UPI) — 
Małżonka Petera Pulitzera, dziedzi­
ca fortuny magnata prasowego, Ro­
xanne wysunęła w czasie ich sprawy 
rozwodowej nowe zarzuty, tym ra­
zem oskarżając go o stosunek seksu­
alny z własną córką z pierwszego 
małżeństwa. Roxanne twierdzi, że 
zajście to miało miejsce w czasie 
spotkania po długoletnim niewidze­
niu, kiedy Liza miała 18 lat. Podobno 
córka bardzo przypomina swą matkę, 
którą — według słów Roxanne — 
Pulitzer ciągle kocha. Zarówno Liza 
Pulitzer Leidy jak i jej ojciec okre­
ślili te zarzuty jako wierutne kłam­
stwa.

W czasie ostatniego przesłuchania 
Roxanne twierdziła również, że jej 
mąż zarobił około $100,000 szmuglu- 
jąc narkotyki do USA. Natomiast 
Peter Pulitzer oskarża swą małżon­

kę o wiarołomstwo, nadużywanie nar­
kotyków, stosunki lesbijskie, “wyszu­
kane” życie płciowe i okultyzm. 

OPIEKUNKA 
KOCHAJĄCĄ DZIECI 

z zamieszkaniem do opieki nad 2 dzieci 
oraz do pracy domowej. Pokój, wyży­
wienie i wynagrodzenie. Wolimy 
znajomością angielskiego.

Tel.: 934-1966lub382-2402 
Proszę dzwonić w j. angielskim.

POTRZEBNE PANIE
DO OGÓLNEJ 

PRACY BIUROWEJ
Z doświadczeniem we wszystkich 
fazach. Znajomość angielskiego 
konieczne. Wysokie wynagrodze­
nie. Dzwonić po angielsku.

973-7070

Zatruta Gleba
Washington (UPI) — Fundacja 

ochrony Naturalnego Środowiska do­
niosła, że mimo silnego zatrucia gle­
by toksycznym PCBS w okręgach 
rezydencyjnych w Fort Smith, Ark., 
potwierdzonego przez agencję Zdro­
wia Publicznego i uznanego za po­
ważne zagrożenie ludzkiego zdrowia, 
rząd nie uznał za stosowne wydanie 
zarządzenia o natychmiastowym 
oczyszczeniu ziemi. Decyzja ta nie 
mogła wyniknąć z braku funduszy, 
jako że agencja rządowa zajmująca 
się tego typu sprawami posiada 
$2.5 min nadwyżkę.

Koszty oczyszczenia Fort Smith nie 
przekorczyłyby $260,000.

Chodziło tu raczej o zwykłe choć 
bardzo niebezpieczne dla ludzi, lek­
ceważenie problemu. Fundacja Ochro­
ny Naturalnego Środowiska doniosła, 
że sprawą tą zajęły się władze sta­
nowe.

“Książę Dzieci”
Saudyjski książę Talal bln Abdul 

Aziz al-Saud, brat króla Fahda często 
nazywany “księciem dzieci,” jest 
honorowym sekretarzem general­
nym UNICEF i jako taki nie szczędzi 
wysiłków celem zebrania, jak naj- 
więszych funduszy na pomoc dla dzie­
ci. Książe Talal objeżdża wszystkie 
zakątki świata, by osobiście przeko­
nać się o rozmiarach ubóstwa i za­
niedbań w opiece nad dziećmi. Q 
swych obserwacjach informuje przy­
wódców z całego świata, by skłonić 
ich do darowania sum na UNICEF.

Dotychczas państwa arabskie prze­
znaczyły na pomoc dla dzieci z Trze­
ciego Świata $200 milionów.

Shoemaker Wanted
Full or part-time. Expd. only need 
apply. Fast shop.

943-4333

JADZIA'S
LAUNDROMAT

952 N. Damen Tel. 384-5050
• DRY CLEANING
• DROP-OFF SERVICE
• PICK-UP SERVICE
• LAUNDROMAT
Pralnia czynna 7 dni w tygodniu 

od 7:00 rano do 7:00 wiecz.

Gigantyczna-Dochodowa 
Garażowa 
Wyprzedaż 

Pod Dachem
Wtorek i środa 9-go i 10-go listo­
pada od 9:30 rano — 6 wieczorem.

Bardzo tanio 
TYLKO ZA GOTOWKĘ 

Mamy wszystko 

CONGREGATION 
BETH SHALOM 
3433 Walters Rd. 

Northbrook, niinois 
/Edens do Dundee i na zachód do 
Landwehr i na południe do Wolters 
i po Wolters na zachód do Congre­
gation).

ENGINEERING PROFESSIONALS
Telex Computer Products is moving rapidly into an era of leadership 
in product design, manufacture, marketing and service. Our service 
line includes computer terminals and systems, data entry systems, 
magnetic tape drives, train printer systems and memory systems. 
Each phase of our operation is guided by close attention to quality and 
innovative technical design. We are continually developing new prod­
ucts, and this on-going growth has created outstanding career 
opportunities in the following areas:
PROJECT DESIGN ENGINEERS
Requires a BSEE with 2-8 years experience in Digital or Analog 
Design. Responsibilities include electronics used in Logic Design, 
Servo Systems, and Analog Circuits under microprocessor control. 
Magnetic tape experience preferred but not essential.

DESIGN ENGINEERS
Requires a BSEE with 2-8 years experience in Logic Design, a back­
ground in microprocessors, and knowledge of bus structured logic, 
gate arrays and use of computer aided Engineering tools. Selected 
applicants will be responsible for all phases of product design.
Telex Computer Products offers a highly competitive starting salary 
and a comprehensive employee benefits package, including advance­
ment potential in a dynamic work atmosphere. To investigate these 
opportunities, please send your resumć in confidence to:

NINA NEWBERRY
TELEX COMPUTER PRODUCTS, INC.

6422 E. 41st
Tulsa, OK 74135 — (918) 627-1111

1-800—331-2623 Toll-Free (Out of State)

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od, 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

DO
MAGAZYNU

Potrzebny doświadczony mężczy­
zna do pracy w magazynie. Musi 
odbierać zamówienia (U.P.S.). 

Język angielski konieczny.

973-7070

HOUSEKEEPER
Polish woman wanted to live in with 
family. Location Deerfield. Salary $40 
per week. Please call in English for 
interview.

945-7961 aft. 8:30 p.m.

WANTED POLISH-ENGLISH 
SPEAKING 

SECRETARY
Professional, honest, reliable person 
needed for small, fast paced, friendly 
office. Competitive starting salary. 
Good office skills and pleasant phone 
manner needed. Please call Amy at: 

384-6803

SPRZEDAWCY
Wysoce wykwalifikowani sprze­
dawcy potrzebni do wielkiej firmy 
importowej. Wymagana znajo­
mość angielskiego. Wysokie wy­
nagrodzenie.

973-7070

MAIDS
Need 2 to 3 ladies to join our house­
keeping staff for light janitorial work. 
English speaking preferred, but not 
required. Many benefits. Apply securi­
ty desk Mr. Melzer.

5555 N. Sheridan Rd.
Edgewater Beach Apartments

Rozmiary Strat 
Po Wypadku w Siłowni 

Nuklearnej
Washington (UPI) — Ostatnie ba­

dania, przeprowadzone przez “San­
dia National Laboratories” na zlece­
nie Regulacyjnej Komisji Nuklearnej 
wykazały, że przetopienie rdzenia w 
siłowni nuklearnej może doprowadzić 
do zabicia 100,000 ludzi a straty ma­
terialne spowodowane takim wypad­
kiem mogą dojść w niektórych re­
jonach do $300 mid.

Analizy wykazały, że wypadek o 
tak potężnym zasięgu może się zda­
rzyć jeszcze przed przełomem wie­
ków. Komisja doszła do wniosku, że 
prawdopodobieństwo wypadku nu­
klearnego pod koniec wieku wynosi 
2 proc.

Dane te były rezultatem skompli­
kowanych obliczeń i analiz kompu­
terowych.

Jednocześnie wyjaśniono, że śmierć 
ofiar nie nastąpiłaby natychmiast; 
większość ludzi najpierw przeszłaby 
ciężkie choroby rakowe. Ich zgony 
miałyby miejsce w okresie jednego 
roku od wypadku. Obliczenia wskazu­
ją również, że największe niebezpie­
czeństwo grozi rejonom otaczającym 
siłownię nuklearną w Salem, N.J. 
na rzece Delaware. Największe stra­
ty materialne rzędu $314 mid. spo­
wodowałyby wypadek w reaktorze 
Indian Point na rzecze Hudson, le­
żący w odległości 25 mil na północ 
od Nowego Yorku. Słynne Już z Pięknych 

i Najlepszych Wycieczek Biuro

AMERPOL" 
TRAVEL SERVICE 
Znów Organizuje 2 Wspaniałe 

Wycieczki * 
WASHINGTON—Zwiedzamy Wa­

shington, Filadelfie, Atlantic- 
City i Częstochowę.

SŁONECZNA FLORYDA—Zwie- 
dzamy Świat Disney, Sea World 

i Cape Caneveral (Wyrzutnia 
rakiet).

Wyjazd na przypadające 4 dniowe 
święto od 24 do 28 listopada.
Po bliższe sztaegóły i rezerwacje 
proszę dzwonić i przyjść do biura. 
4722 W. BELMONT AVE. Chicago 

545-3443

GOSPODYNI
Na pół etatu. Najchętniej starszą panią 
do wykonywania różnych czynności. 
Warunki do omówienia. Dzwonić od 
8-10 wiecz. od poniedziałku do piąt­
ku.

PRZYJMĘ DO PRACY
Albo nauczę na precyzyjnych szlifier­
kach.
281 Lincoln Ave. • Bensenville

766-7868

COMPUTER PRODUCTS. INC.
P.O. Box 1526 Tulsa, Oklahoma 74101

An Equal Opportunity Employer, M/F

DOŚWIADCZENI 
TAPICERZY 

Pomocna znajomość angielskiego. 
Grand Avenue Upholsterers 

622-9801

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., WES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NILES
2 sypialniowy dom. 2 łazienki. Luk­
susowy. $85,900. Właściciel będzie fi­
nansował. Proszę telefonować w ję­
zyku angielskim.

o<!<:-9160

11-Letnia Dziewczynka 
Oskarżona o Morderstwo

Columbus, Ohio (NYT) — 11-letnia 
Shevon Jones pchnęła nożem swego 
14-letniego kolegę, Charlesa Moore’a, 
który przerywał jej grę z koleżanką. 
Rana w serce okazała się śmiertel­
na.

Policjanci twierdzą, że młodociana 
morderczyni, w czasie pierwszych 
przesłuchań powiedziała im, że za­
wsze nosi ze sobą nóż “na wszelki 
wypadek”. Incydent miał miejsce w 
pralni w północno-wschodniej części 
Columbus.

Meksyk Zalegalizował 
Wymianę Waluty 

Na Granicy
Meksyk (UPI)—Władze meksykań­

skie zamierzają zalegalizować, po­
czynając od dziś, wymianę waluty na 
wolnym rynku, wzdłuż granicy ze 
Stanami Zjedn. Wiadomość podana 
została przez bank meksykański. Po­
dejmując tę decyzję, władze meksy­
kańskie, zamierzają podreperować 
podupadłą gospodarkę w pasie przy­
granicznym.

Na mocy nowej uchwały, ustano­
wione będą specjalne punkty wymiany 
waluty, w których można będzie sprze­
dawać na wolnym rynku i nabywać 
dolary. Władze musiały przypuszczal­
nie zgodzić się na ustanowienie punk­
tów wymiany, albowiem wprowadzona 
w życie w dniu 1 września kontrola 
wymiany walut, nie przyniosła rezul­
tatów, nie zahamowała upływu do­
larów z Meksyku.

Turyści nabywali, przed przekro­
czeniem granicy meksykańskiej, pe­
sety—po stronę amerykańskiej, pozba­
wiając w ten sposób Meksyk dolarów, 
które są temu krajowi obecnie nie- 

I zmiernie potrzebne w celu spłacenia 
zaciągniętego długu wys. 81 bil. do­
larów. Dług Meksyku jest najwyższy 
z wszystkich—w skali światowej— 
przerasta możliwości tego kraju, gdy 
idzie o spłacenie go.

POKOJ dla dwóch, w basemencie, 
od zaraz, okolica Laramie-Grand. 
Dzwonić po 7 p.m. 637-4530.
4 ROOMS, 3708 N. LeClaire. 777-7897 
after 5 p.m.

Manhattan, Kan. (UFI) — Pluton — 
najdalsza ze znanych i uważana za 
najmniejsza planetą układu słonecz­
nego, może się obecnie okazać piątą, 
co do wielkości z 9 planet naszego 
układu.

Hipotezę twierdzącą, że Pluton mo­
że być większy od Ziemi zamierza 
udowodnić uczony z Kansas State 
University — Charles Walters.

Obecnie rozpoczyna się bowiem
korzystny, mający trwać 20 lat okres, ’ planety. Walters przypuszcza, że mo- 
gdy planeta krążąc po eliptycznej 
orbicie wokół Słońca, znajdzie się w

DO PRACY
PRZY

SPRZĄTANIU
Potrzebni mężczyźni i kobiety 
w średnim wieku. Zgłoszenia 
osobiste w godzinach od 3 do 5 
po południu w tygodniu.

’74 TOYOTA. Stan dobry. 763-2043.

’73 HONDA CVC, stan dobry. 286-5735.

* Do Wynajęcia
5 ROOM apartment with 2 bedrooms. 
LaPorte-Palmer. 237-1355, after 4.

3 POKOJE, 1 sypialnia nieumeblowa- 
ne, piec i lodówka, dywany. $200. 
Fullerton — Cicero ........ 637-2122
POKOJ dla 2-ch p«uG..- w basemencie 
od zaraz. Laramie — Grand. Dzwonić 
po7p.m........................ . 637-1530.

★ Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we superkomfortowe z balkonem, te­
lefonem. Kraków — Nowa Huta. 
Tel. 282-7971.

* Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Live in, share all household and child 
care responsibilities. 6-days. Must 
speak English, German, or French.

236-4500 Days

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

• *««

* *
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Ulgi Podatkowe 
Dla Mieszkańców Chicago 
Zapowiedziała w Budżecie 1983 r. Mayor Byrne

Mayor Byme ogłosiła w sobotę, że 
dzięki pewnym zmianom odnośnie sfi­
nansowania rozbudowy lotniska 
O’Hare, miasto otrzyma dodatkowe, 
dotychczas nie przewidywane fundu­
sze i będzie można w budżecie na 
rok następny przewidzieć obniżkę po­
datków jakie płacą mieszkańcy Chi­
cago o $30 min.

Obniżka ta dotyczyłaby podatków 
płaconych przez właścicieli realności 
(o $22 min), oraz podatków “od gło­
wy” płaconych przez właścicieli za­
kładów pracy, zatrudniających więcej 
niż 15 pracowników ($8 min).

Oznacza to, jak stwierdziła Pani 
Mayor, że właściciel domu, wartości 
$60,000 będzie płacił o $41 mniej, niż 
płacił dotychczas. Właściciel przed-

Książę Filip 
w Chicago

Wczoraj przybył do Chicago książę 
Filip, mąż królowej Elżbiety. Książę 
będzie przemawiał na bankiecie, jaki 
odbędzie się w Muzeum Fielda, dzi­
siaj wieczorem. Dochód z tego ban­
kietu przeznaczony jest na fundusz 
ochrony przyrody, szczególnie utrzy­
mania jej w stanie naturalnym. Ksią­
żę jest prezesem światowego związku 
ochrony przyrody.

siębiorstwa zapłaci o $1 mniej, za 
każdego pracownika, który pracuje 
w jego instytucji. Dotychczas płacono 
po $3 od “głowy.”

Ten ostatni podatek został wprowa­
dzony w Chicago jeszcze za czasów 
legendarnego mayora Richarda J. 
Daley. Zdaniem mayor Byme, obni­
żenie tego podatku pozwoli na uatrak­
cyjnienie potencjalnym kupcom i 
przemysłowcom zakładania swych 
stytucji na terenie miasta. Bardzo 
często, bowiem, “podatek od głowy” 
zniechęcał do pracy w mieście.

Mayor zapewniła, że podatki te nie 
zostaną później przywrócone, ponie­
waż sytuacja finansowa administracji 
miejskiej jest bardzo dobra, jesteśmy 
wypłacalni, stąd nie będzie potrzeby 
dodatkowych pieniędzy na zapłacenie 
zaległych rachunków.

Jak donoszą dziennikarze, w pre­
liminarzu budżetowym, który zosta­
nie przedstawiony Radzie Miejskiej 
już w tym tygodniu (12 listopada), 
przewiduje się również podwyżki upo­
sażeń dla pracowników administra­
cyjnych o około 4.5%, podwyżki pensji 
dla policjantów i strażaków o 11%, 
oraz dla fachowców zrzeszonych w 
związkach zawodowych, do stawek, 
jakie otrzymują za tę samą pracę 
specjaliści w sektorze prywatnym.

Rodzina Zmarłego Chłopca 
Otrzyma $400,000 Odszkodowania
Szpital Uniwersytecki w Chicago i 

LaRabida Children’s Hospital zgo­
dziły się zapłacić odszkodowanie w 
wysokości $400,000. Zarządy tych szpi­
tali zostały oskarżone przez rodziców 
chłopca chorego na astmę, o niewła­
ściwe leczenie, które spowodowało 
jego śmierć.

Wyrokiem sądu, jaki został ogłoszo­
ny po 6 tygodniowych zeznaniach 
świadków, szpital uniwersytecki za­
płaci 75% sumy odszkodowania, a 
LaRabida resztę. Pieniądze te otrzy­
mają rodzice i troje rodzeństwa zmar­
łego chłopca. Rodzice chłopca Walter 
i Sarninie Burtin z Gary, wyrazili 
zgodę na takie odszkodowanie.

14-letni Daniel Burtin został po raz 
pierwszy przewieziony do szpitala 
LaRabida w lutym 1978 roku na lecze­
nie astmatyczne. Była to w ogóle 
pierwsza wizyta chłopca w szpitalu, 
jakkolwiek stwierdzono, że cierpiał 
na astmę od 1 roku życia. Chłopiec 
został skierowany do szpitala na po­
lecenie pielęgniarki szkolnej, ze szko­
ły w Gary, do której uczęszczał.
W marcu na dzień przed zwolnieniem

go ze szpitala LaRabida, przeprowa­
dzano testy na astmę. W minutę póź­
niej po teście, chłopiec dostał konwul­
sji. Były “respiratory therapist” ze­
znawał w czasie rozprawy, że Daniel 
rozpoczął histerycznie płakać i krzy­
czeć. Przeprowadzenie testu odbyło 
się na polecenie lekarzy, z których 
jeden pracuje w dalszym ciągu w 
LaRabida, a drugi pracuje obecnie w 
stanie Kalifornia. Kiedy stan zdrowia 
chłopca zaczął się pogarszać, lekarze 
dali mu lekarstwo, ale stan zdrowia 
ciągle ulega) pogorszeniu. Na drugi 
dzień rano został on podłączony do 
sztucznego systemu oddychania. W 
sześć dni później chłopiec zmarł w 
Wyler’s Children’s Hospital, kiedy od­
łączono sztuczny system oddychania. 
Rodzina chłopca oskarżyła szpital, że 
bez ich zgody odłączono go od apa­
ratów sztucznego oddychania.

Natomiast adwokat występujący w 
imieniu zarządu szpitala Wyler’s 
stwierdził, że mózg chłopca w czasie 
odłączenia go od aparatów, nie pra­
cował już od 24 godzin, a to uważane 
jest za kryterium śmierci.

Nocą Odbywają Się Naprawy 
Nawierzchni Pasów Startowych 

Na Lotnisku O’Hare
Na lotnisku O’Hara trwają prace 

polegające na naprawie nawierzchni 
na dwóch pasach startowych. Prace 
te prowadzone są nocą. Na posiedze­
niu O’Hare Advisory Committee, 
jakie odbyło się w czwartek, zastępca 
komisarza departamentu awiacji po­
wiedział, że tego rodzaju praca nigdy 
nie była jak do tej pory wykonywana 
nocą i napewno nigdy więcej nie bę­
dzie się jej wykonywało w ciągu dnia.

Prowadzenie pracy nocą jest no­
wością i napewno wiele innych miast, 
posiadających lotnhk" weźmie przy­
kład z naszego miasta.

Projekt, który się obecnie realizuje 
na lotnisku jest wartości $10 min i 
polega na naprawie nawierzchni pa­
sów startowych. Obecnie naprawia 
się te, które są najczęściej używane. 
Prace rozpoczęto w sierpniu i zostną 
przerwane w końcu tego miesiąca ze 
względu na zimę. Prace powinny być 
ukończone 1 maja przyszłego roku, 
a całkowite wykonanie projektu prze­
widziane jest na 10 lipca. Prace trwa­

ją od godziny 9 wieczorem do 9 rano.
W ciągu nocy samoloty używają 

tych pasów startowych, które normal­
nie nie są często wykorzystywane w 
ciągu nocy, ponieważ powodują zakłó­
cenia spokoju okolicznych mieszkań­
ców na wschód, południe i południowy- 
wschód od lotniska. Kiedy rozpoczęto 
prace naprawcze na pasach starto­
wych, mieszkańcy okolicznych przed­
mieść w ciągu 24 godzin telefonowali 
około 75 razy do departamentu awia­
cji na tzw. “hot line” skarżąc się na 
hałasy. W tym celu miasto zdecydo­
wało się na zbudowanie trzech wałów 
ochronnych z ziemi wysokości 50 stóp 
w celu zredukowania hałasu. Wały 
te mają być usypane od strony miejs­
cowości Bensenville, Schiller Park i 
Des Plaines. Wały te będą reduko­
wały hałasy pochodzące z poziomu 
lotniska, jednakże nie przyczynią się 
do zredukowania hałasów, jakie po­
wodują startujące i lądujące samolo­
ty oraz nie zredukują hałasów pocho­
dzących z autostrad.

MADRYT. — Przywódca socjalistów hiszpańskich Felipe Gon­
zalez oddaje swój głos w czasie wyborów, jakie się odbyły 
28 października br. (UPI)
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J. Thompson Przewodzi 
6,220 Głosami

Sprawdzanie Złożonych Głosów Nadal Trwa

ro-

pracę z zarobkiem $8,000 rocznie, któ­
rej naturalnie nie przyjął.

Mec. Richard Puchalski, specjali­
sta z zakresu prawa pracy w imieniu 
Prokuratora Stanowego zajmuje się 
tą sprawą. Stwierdził on, że w myśl 
prawa stanowego, agencje zajmujące 
się pośrednictwem pracy mogą po­
bierać pewne opłaty, ale dopiero wte­
dy, gdy załatwią obiecaną posadę. 
Jeśli klient nie otrzyma posady, nie 
powinien być zobowiązany do zapła­
cenia jakiejkolwiek opłaty.

Oskarżona firma, którą jest World­
wide Employment Consultants Inc., 
utrzymuje, że nie złamała żadnego 
prawa, ponieważ nie szuka swym kli­
entom pracy, doradza jedynie, w jaki 
sposób należy się o pracę starać, 
pisząc podania do rzekomo zaintere­
sowanych firm.

Adwokat Puchalski, wiedząc o wie­
lu podobnych firmach zaapelował do 
osób pokrzywdzonych o informowanie 
Dept. Pracy o swych indywidualnych 
sprawach, jeśli uważają, że zostali 
niewłaściwie potraktowani. W spra­
wach tych można zgłaszać się telefo­
nicznie (po angielsku) na nr 793-2810.

W ubiegły czwartek gazownia Peo­
ples Gas Light and Coke Co. ogłosiła 
nowy program, dzięki któremu osoby 
zalegające z zapłaceniem rachunków 
za gaz, będą mogły spłacić zaległości, 
a co najważniejsze, trzymać dopływ 
gazu potrzebnego przy ogrzewaniu 
mieszkań w okresie zimy.

Już poprzednio donosiliśmy, że licz­
ba klientów gazowni zalegających z 
zapłaceniem rachunków za gaz jest 
pokaźna, a gazownia nie może do­
starczać gazu “na kredyt.” W wielu 
wypadkach, za długi wyłączono do­
pływ gazu do domów i mieszkań. Te­
raz, gdy zbliża się zima, brak gazu 
daje się szczególnie odczuć. Dlatego 
też gazownia postanowiła pomóc 
swym użytkownikom, opracowując 
specjalny plan spłat długów, przy

cim kwartale roku, z 29% w pierw­
szym półroczu, natomiast Century 21 
podaje, że wzrost tych samych poży­
czek i w tym samym czasie nastąpił z 
15%-20% do 38%. Firma Baird&War- 
ner podaje, że w październiku trans­
akcje sprzedaży domów wzrosły o 
40% w porównaniu do roku poprzed­
niego, a wartość sprzedanych domów 
jest o 33% wyższa.

Przedstawiciel lokalnej firmy budo­
wy nowych domów, powiedział że nie 
widzi specjalnie zmiany w sprzedaży 
nowych domów na terenie miasta i 
okolicy, w ciągu ostatnich kilku 
tygodni.

zo- 
jej

Pracownicy elektrowni atomowej w 
Zioń zostali oskarżeni o szereg wy­
kroczeń, które mogą spowodować za­
grożenie bezpieczeństwa tej elektro­
wni.

Mianowicie zarzucało się, że pra­
cownicy elektrowni używają narkoty­
ki w czasie pracy, piją alkohol, śpią 
na stanowiskach pracy oraz upra­
wiają seks. Wiele z tych zarzutów 
wysunięto po aresztowaniu dwóch 
pracowników elektrowni w lutym 1981 
roku i oskarżono ich o używanie nar­
kotyków. Dochodzenie w sprawie 
tych dwóch pracowników, prowadzo­
ne było prawie przez rok przez poli­
cjantów tajnych. W dalszych docho­
dzeniach okazało się, że jeden z nich 
był niewinny cofnięto oskarżenie, a 
drugiemu udowodniono winę i zwol­
niono z pracy.

Obecnie przeprowadzono inspekcję 
na terenie elektrowni przez Nuclear 
Regulatory Commission. W raporcie, 
jaki na podstawie śledztwa przekaza­
no do Commonwealth Edison Co., 
stwierdza się, że zarzuty przeciw 
elektrowni atomowej nie wszystkie są 
prawdziwe. Nie jest to zjawisko roz- 

ogłoszonymi “nieoficjalnie.” Najczę­
ściej, w wypadkach, gdy różnice gło­
sów pomiędzy zwycięzcami a poko- 
nami były większe, wyniki nie wpły­
wały na żadne zmiany.

Obecnie, ponieważ różnica głosów 
pomiędzy kandydatami na stanowi­
sko gubernatora jest bardzo mała, 
jest możliwość dodatkowych “niespo­
dzianek!’

W niedzielnych gazetach doniesio­
no, że właśnie na skutek takiej “nie­
spodzianki” przewaga Thompsona 
nad Stevensonem zmniejszyła się o 
2,962 głosy.

Różnicę tę stwierdzono po przeli­
czeniu chicagoskich “problematycz­
nych” precynktach, w którym kom­
puterowe dane wykazały np. że jeden 
z kandydatów nie otrzymał ani jed­
nego głosu. Przeliczenia ręczne, ujaw­
niły dodatkowe głosy.

Obliczenia głosów, lotne kontrole 
poszczególnych precynktów, nadal 
trwają. Ostateczne obliczenia odby­
wać się będą w Springfield w kwa­
terze stanowej Rady Wyborczej, aby 
22 listopada mogły być ogłoszone osta­
teczne wyniki.

W sobotę, gub. Thompson z żoną 
i córeczką, wyjechali na zasłużone 
wakacje na Florydę, a. Stevenson 
do swej posiadłości niedaleko miej­
scowości Hanover w Illinois, gdzie 
podobno zajął się rąbaniem drzewa 
i innymi pracami przy gospodarstwie.

WATYKAN. — Mapka ilustrująca kolejne etapy podróży 
Ojca Świętego po Hiszpanii. (UPI)

Aresztowano Podejrzanych 
o Zamordowanie Kobiety

W piątek wieczorem właścicielka 
sklepu z wyrobami indiańskimi, miesz­
czącego się w zachodniej części mia­
sta została zamordowana. Zwłoki 71- 
letniej Lydii Ellis, zamieszkałej w 
Melrose Park, znalazł znajomy 
dżiny w magazynie sklepu.

Policja stwierdziła, że kobieta 
stała śmiertelnie pobita. Zwłoki 
były związane nylonowym sznurkiem.

Ze sklepu zginęła biżuteria indiań­
ska oraz pieniądze, wskazując na to, 
że przyczyną morderstwa był rabu­
nek.

W sobotę wieczorem i w niedzielę 
rano policja aresztowała sześciu mło­
dych ludzi, wśród nich 4 braci, którzy 
podejrzani są o zamordowanie kobie­
ty. Jeden z aresztowanych pracował 
w tym sklepie.

Uznani Winnymi
Czterech członków bandy motocyk­

lowej zostało uznanych winnymi por­
wania kobiety i zmuszania jej do nie­
rządu. Ława przysięgłych obradowa­
ła ponad 20 godzin, zanim ogłoszono 
werdykt. Rozprawa trwała trzy ty­
godnie.

Stanowy Dept. Pracy Przeciw 
Firmom Pośrednictwa Pracy

Postępy 
w Rokowaniach Nauczycieli

Zarówno strajkujący nauczyciele z 
dystryktu 102 La Grange Elementary 
School, jak i przedstawiciele rady 
szkolnej, robili wszystko w niedzielę, 
ażeby zakończyć pierwszy w historii 
strajk naucźycieli tego dystryktu.

Rzecznik z ramienia nauczycieli, 
stwierdził, że osiągnięto pewien po­
stęp w rozmowach, w czasie week­
endu, w których brał udział mediator.

Strajk nauczycieli trwa już siedem 
dni, zamkniętych jest 5 szkół i około 
2,000 dzieci pozbawionych nauki w 
szkołach.

Dwóch Adwokatów 
Zawieszonych 

w Czynnościach
Sędzia z Arizony zawiesił w czyn­

nościach dwóch adwokatów chicago­
skich, którzy zostali wyznaczeni do 
występowania w obronie członków 
sekty Miracle Valley w Arizonie.

10 członków tej sekty aresztowano 
podczas starcia z policją, do jakiego 
doszło w dniu 23 października. W czasie 
tamtego starcia, dwóch członków sek­
ty zostało zastrzelonych oraz 10 osób 
rannych. Sekta Miracle Valley po­
wstała w 1962 roku w Chicago, i prze­
niosła się w 1979 roku do Arizony.

Jesse Jackson,kierownik grupy Ope­
ration PUSH, zapowiedział, że zamie­
rza się spotkać pod koniec tygodnia 
z gubernatorem stanu Arizona i prze­
dyskutować sprawę rasizmu jakiej do­
patruje się w tych wypadkach.

Aresztowany 
Za Morderstwo

21-letni Orion Richardson, został 
aresztowany i oskarżony o zamordo­
wanie przyjaciela swojej byłej żony 
35-letniego Willie Harris, pracowni­
ka CTA. Richardson kilkakrotnie zra­
nił Harrisa w klatkę piersiową.

Była żona Richardsona 21-letnia Jo­
sephine znajduje się również w szpi­
talu, ponieważ i ona została ranna, 
jednakże życiu jej nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Jak informuje reporter z “Chicago 
Sun Times” Jim Ritter, w piątek 
Stanowy Departament Pracy wystą­
pił do sądu przeciw jednej z firm 
zajmujących się “udzielaniem porad” 
osobom zainteresowanym otrzyma­
niem intratnych posad zamorskich — 
poza Stanami Zjednoczonymi.

Oskarżenie Dept. Pracy utrzymuje, 
że firmy te trudnią się właściwie 
zwykłym pośrednictwem pracy, obie­
cując swym klientom posady i pobie­
rając wysokie opłaty od potencjal­
nych kandydatów na intratne posady. 
W wielu wypadkach “kandydaci” po 
zapłaceniu opłat (przeciętnie $300), 
nie otrzymują żadnej oferty i nadal 
czekają na jakiekolwiek zajęcie.

Reporter przytoczył dwa przykła­
dy, w których kandydaci na posady 
zagraniczne mimo opłacenia po $300, 
nie otrzymali przez ponad rok żadnej 
oferty, a jeśli otrzymali, to pensja 
była tak mała, że nie opłacało się 
decydować na wyjazd.

Reklamówki firmy ogłaszają, że 
przeciętne pensje, dla odpowiednich 
fachowców, przekraczają $40,000 
rocznie. Spawacz otrzymał ofertę na

Gazownia Zaproponowała Warunki 
Spłat Zaległych Rachunków 
Osobom, Którym Odłączono Dopływ Gazu

jednoczesnym korzystaniu z dopływu 
gazu.

Każdy z dłużników musi jednak 
osobiście zgłosić się do biura gazowni 
i ustalić z urzędnikami warunki spłat 
długu.

Cały program opracowany jest spe­
cjalnie dla tych osób, których długi 
przekraczają $500; są właścicielami 
domów i stoją wobec możliwości utra­
ty dopływu gazu na okres zimy.

Aby mogli uzyskać dopływ odłączo­
nego gazu, muszą zapłacić przynaj­
mniej 20% długu i zobowiązać się do 
spłacania go wraz z opłacaniem bie­
żących rachunków za gaz w pewnym, 
ściśle określonym terminie.

Warunki ogłoszonego przez gazow­
nię planu są nieco łagodniejsze, niż te, 
jakie uzgodniono ze Stanową Komisją 
Handlową. Przedstawiciele gazowni 
mają nadzieję przyjścia z pomocą 
swym klientom oraz naturalnie wyj­
ścia z niedoborów spowodowanych 
zadłużeniami. Gazownia oblicza, że w 
kartotekach dłużników znajduje się 
przynajmniej 17,000 użytkowników. 
Z tej liczby 11,000 będzie się kwalifi­
kowało do uzyskania ulg zapowie­
dzianych nowym planem.

Program został wprowadzony w ży­
cie natychmiast i trwać będzie do 
31 grudnia. Znaczy to, że do tego 
dnia można zgłaszać się do gazowni i 
załatwiać warunki spłat długów, aby 
utrzymać dopływ gazu.

W piątek po południu, zgodnie 2 
zapowiedziamy, ogłoszono nieoficjal­
ne wyniki glosowania we wtorkowych 
wyborach. Ogłoszono, że obecny gu­
bernator James Thompson prowadzi, 
mając przewagę nad swym demo­
kratycznym oponentem, Adlai Ste­
vensonem o 9,401 głosów.

Liczby te przekazał do wiadomo­
ści publicznej Stanley Kusper, klerk 
powiatu Cook, po obliczeniu głosów 
złożonych w dotychczas nieobliczo- 
nych precynktach znajdujących się 
na przedmieściach Chicago.

Gub. Thompson, o godz. 2 po poł. 
spotkał się ze swymi pracownikami 
kampanijnymi, oficjalnie ogłaszając 
swe zwycięstwo.

A. Stevenson, nie przyznał się do 
porażki, natomiast rzecznik jego obo­
zu oświadczył, że bardziej szczegó­
łowe przeliczenie głosów, a właściwie 
sprawdziany przeprowadzane w ca­
łym stanie, mogą jeszcze wykazać 
“pomyłki” dzięki którym Stevenson 
wygra wybory.

Jak informowaliśmy poprzednio, 
Obecne cyfry nie są cyframi oficjal­
nymi. Oficjalnie wyniki wyborów zo­
staną ogłoszone 22 listopada po prze­
prowadzeniu bardzo skrupulatnej kon­
troli obliczonych głosów i po sporzą­
dzeniu specjalnego protokołu urzędo­
wego przez stanową komisję wyborczą.

Jak jednak twierdzą znawcy, za­
zwyczaj “oficjalne” wyniki wyborów 
mają bardzo małe różnice z cyframi

Oskarżenia Przeciwko Pracownikom 
Elektrowni Atomowej w Zioń 

Okazały Się Nieprawdziwe
powszechnione na szeroką skalę.

Elektrownia atomowa w Zioń, 40 
mil na północ od Chicago zatrudnia w 
przybliżeniu 500 pracowników. Stwier­
dzono, że z liczby tej 30 osób używa 
marihuanę oraz inne narkotyki na te­
renie zakładu, a 45 pracowników 
używa je poza terenem elektrowni.

W raporcie podaje się m.in. że: 
marihuana jest używana przez pra­

cowników elektrowni, jednakże nie 
zidentyfikowano osób, które to robią, 
za wyjątkiem jednego kontrolera, 
który już w elektrowni nic pracuje. 
Również nie posiada się dokładnych 
danych, czy narkotyki są przynoszone 
czy. sprzedawane na terenie elektro­
wni.

Alkohol spożywa się na terenie elek­
trowni, ponieważ znaleziono puste bu­
telki po nim i puszki po piwie, jednak­
że pijani pracownicy otrzymali upom- 
niania dyscyplinarne i zwolniono ich 
do domu. Używanie alkoholu nie 
wpływa na bezpieczeństwo elektrowni.

9 pracowników sali kontrolnej nie 
śpi w czasie pracy, zdarza im się to 
kiedy są “poza służbą”.

Poprawiła Się Sytuacja
Na Rynku Sprzedaży Domów

Mniejsze procenty pożyczek na 
domy przyczyniły się do zmiany 
“psychologicznego myślenia wielu 
ludzi”, czego rezultatem jest drama­
tyczny wzrost sprzedaży istniejących 
już domów w okręgu chicagoskim, 
podają przedstawiciele spółek real- 
nościowych. Wszyscy poczuli pewną 
poprawę sytuacji na rynku handlo­
wym sprzedaży domów w październi­
ku, który zazwyczaj nie jest dobrym 
miesiącem do handlu — powiedział 
prezes First United — Rich Port Real­
tors oraz prezes Illinois Association 
of Realtors. Sytuacja stała się prawie 
magiczna w dniach 10 i 12 październi­
ka.

Coldwell Banker — Thorse Realtors, 
największa kompania sprzedaży do­
mów na przedmieściach stwierdziła, 
że od 5 lat nie było tak dobrego 
handlu jak właśnie w październiku. 
Kompania dokonała około 500 trans­
akcji na sumę ponad $42 min. Jest to 
o 51% lepiej niż rok temu.

Inna firma Century 21 Real Estates 
Corporation, która posiada 275 biur 
w północnej części stanu Illinois, 
zgłosiła iż wydaje się, że depresja 
trwająca w sprzedaży domów została 
przełamana. Kompania ta podaje, że 
październik był najlepszym miesią­
cem od 4 lat. Dodając do tego pierw­
sze dni listopada, uważa się, że sytua­
cja poprawiła się o 50% w stosunku 
do ubiegłego roku. Finansowo war­
tość sprzedanych domów osiągnęła 
sumę $20.5 min.

Procenty pożyczek spadły również 
gwałtownie do 12.5% w ciągu ostat­
nich tygodni. W firmie Coldwell Ban­
ker-Thorsen pożyczki z banków i spó­
łek rządowych wzrosły o 40% w trze-
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